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~;łszywe O S TUACJI POLITYCZNE 
(Y:!ywiad własny n&łosu Polskiego„ z przewodniczącym Centr. Komitetu Wyk. P. P. S.) \ 

l 
i, 

Korz:ystaiąc z pobytu w Ło··n~o, który u nas jest okupionyłMU, .JEST PRAWORZĄD·łliśołe swYlll do Prezydellta Rzeł O tem· powłMł pamiętać mo-· 
dzj posła łlerman.a Diamanda, I o!iarami krwi. NOŚĆ PRZECIWNIKA; nikt czyp05po)Jtej,SENA TOR BOLE jem zdaniem - ko:ńczy swój . 
przev-fadrnlcząceg0 Rady Na· Wypowiedzenia się co do e· .nie ma prawa żądać Od przeciw SŁAW LIMANOWSKI, NAJ· krótld, le.~z tak wiele mó~ 
czelnej Polskiej Partii S. ocjali-, wentualneg0 chwycenia się nika postępowania PO LEOAL BARDZIEJ I NAJSŁUSZNIEJ wYWiad -:--- pe>seł Diamand -
: · - · ~-~·-·my :-!.c :~=i: z środków, skrainych - nie uwa NE.J - DRODZE, JEŚLI ON POWAŻANY CZŁOWIEK Wł ci którzy .dziierż:tc wtadzQ, p0-

Prośbą o sprecyzowanie nam żarn za groźbę - ale za jasne SAM LAMIE KAŻDĄ l\11EDO· POLSCE. • noszą za rządy odpowiiedzial· 
poglądu na obecnie wytworzo-- określeni~ położenia, w które GODNĄ DLA SIEBIE USTA· • lJJOŚĆ. 
ną sytuację pOłityczną i ~tat- przeciwrJk usiłuje wtrącić ·wĘ I NIE PRZESTRZEGA b:asuw~e 11~west~, ~~6 SO- _ C oclp(>wi:adał w· 
nie uchwały PPS. decyduJące partię naszą! ŻADNEGO PRZEPISU PRAW J)l'Ze w ą c ' rzy zy a J)l1l. . 

o ustosunkowaniu się do rządu. Mój partyjny towarzysz p0· NEOO, KTÓRY JEST DLA~ dzierżą władzę - ZACHOWA. dz!ie panie t>OMe - JJYtamY - , 
- Taktyka partj1i - powie· set Niedziałkowski - stwier- NIEWYGODNY. . NIE ~IĘ DRĘCZO~CH NIE- wiadoótość o obradaeh cenG'O'· 

dział nam wYbltny leader poi· dz.i\!' Jasno i zdecydo1wa111:ie w .Fakt regU gWałt<>wnego u- LEGALNOŚCIĄ OBYWA TELi lewu w J]1'11Wałn'Y'm tokalu-
skk~go ruchu socjaUstycznego pirzemówi-ooiu swem na koagre 1 • ~ lni ...:_ ftt-7Apiiów WOBEC TAKIEGO OBCHO· -Wł.tdomość ta jest eałlro 

• . 1 . ~1 . . d .n • • • c sunęc1a 1 om ę~ v·- +.;.Jl--- me zaws1.e 1est za eznn vu s1.e ZJe ~1...,cze. m<>wym mem1e • _ ,,._ ... ..t~it S''"'m DZENIA SIĘ z NIEMI! Czy za I wicie fałszywa. .tAuuych l'IOIZ"' . . . k. ł tll nn.,• r t i. iZ pirawa naprvwQIUl&. w „ J 

mej same~. Czę~to. przeciwmk 1 ·te i par si S.,,.;J-3 łS yczrryc"' . aJ1i kule marszałek sejmu, sługują tacy nteod:P'Ornie gnębie 1 mów p00fnych z. partJami ce& 
narzuca uzywanie srodków, któ I WARUNKIEM TRZYMANIA 1 Y D • ki nt _ na szczytną nazwę oby· I trum nile prowadziliśmy ł pro. 
re służą ku obronie wobec groź SOCJALISTYCZNĄ LEGALIZ ~acy aszyns . . . wadrtić nie będziemy! A. P. 
'.ly zniszczenia ustr<>iu polltycz SIĘ PRZEZ POLSKĄ PARTJĘ Wyraz temu dał rówmez w wateJJ. . · 

\ 

nald o kwestii ŻY~~skiei Pogr11b ministra Stresemana 
:~ , , odbył się wczoraj w Berlinie 

Na wstędze wieńca od Brianda widniał 
D 

• p • „ i .„ napis: „ rogtemu rzyJac1e owi 

BFRLIN, 6. 10. A. W. Przy 
pięknej, jesiennej pogodzie już 
od 9 zrana tłumy berłinczy
ków wyległy na miasto. Kor
dony policji z trudem utrzy
mywały porządek na prze
strzeni między Wilhelmstrasse 
a Reichstagiem. 

Trumna ustawiona była w 
gmachu Reichstagu na miej
scu przeznaczonem dla pre
zydjum. 

U stóp katafalku złożone 
były wieńce od: prezydenta 
Hindenburga, korpusu dyplo
matycznego1 rządu Rzeszy, 
rządu pruskiego, Ligi Naro
dów, sekretariatu Ligi Naro· 
dów, sir Erica Drummonda, 
ponadto m. innemi również 
wieniec od Brianda. Na wień-

.M.ac Donald na po kladzie „Berengarji" cu tym widniał napis: uDro-

1 O godzinie 11 rozpoczęto Zmarly minister ś. p. Gustaw Streseman w swym-W ASZYNGTON, 6.10. Pre-I ocLrzek• iż ni.e moiie udzielić giemu Przyjacielowi". 

mjer Angi!Ji Maic Donald S·pę· szczegółowego wyjaśntenda, formować po<;:hód żałobny~ pokoju pracy 
dzil dzień wczorajszy w stoli.cy gdyż zwoła w tym celu specja.[ Najprzód niesiono wieniec od 
Stanów Zjednoczonych, gdzie ną konferencję prasy żydow- żony zmarłego, Sześciu policjantów niosło trumnę do karawanu. Nad placem przed 
wzerprowadzit .cafy szereg kon s'kfoj na d1zdeń 11 bm. Reichstagiem ukazało się pięć olbrzymich samolotów, z których powiewały wielki~ flaoi ·n· 
ferencyj z osobami ze śwjata Mac Dona!d nad.m'ienilt, iż w łobneKarawan zaprzężony · był w sześć kirem żałobnym przybranych koni. Trumnę poprze
poiityczn.ego i finansowego A- roku 1924 napisał a.rtykul w dzał oddział 100 policjantów konnych, 3 korporacje akademickie. Za trurnną oprócz rodzi· 
mery•ki. Mac Donald u<lziclil którym wska•zywat że przeciw ny i synów zmarłego, kroczył prezydel,lt Hindenburg, kanclerz Rzeszy Miiller, wiceprezes 
prz.edstawidelom Agenc.iii ży- kami odbudow P;lesty.niy ży-1 v~n. Bard~ff, ministrowie .. korpus dyPłomatyczny, parla~en~ etc. <:te; Wdowa po · ~arłym 

. . ~ . mm1strze Jechała w zamk1ętem aucie. Za konduktem w1ez~ono wtence na 12 wozach. 
dowskicj wy\viadu· Na za1PYt2.- dowslk1e3 są w1idcy pos.iadacze I o godz. 2 kondukt żałobny przybył na cmentarz i wśród dźwięku dzwonów i śpiewu 

::'..:i co do sto:mnku ziemsicy arabowle, teg·o zdanfa j chórów trumnę złożono do grobu w kaplicy cmentarnej w pobliżu grobu rodziców zm~ego 
jego do sp.rawy palestyńsldej, jes.t i obec:nde. ministra. 

... ' 
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.. Cóś · z plotek Telimeny 
·ł.· • 

.„W Peterburku" - Wspomnienia 
dr. Stanisława Morawskiego = 

""„ • , ... 

, 
cos z eposu Wajdeloty 

. j< ,J'a.n0.\V)e Adam Czartkowski 
1 
wa galerj1a niezaipomnianych o-łpaimiętni:ku Morawskiego calyłtych ktiliku wyirazach, malują- 1 potożyl s.ię i - nie pows-tia-ł 

·L ;)ienryk Mośtic:ki powz.ięli sobistości, pOlkazanyich na tle szereg jnnych, drugorzędnych: cych idee fixe, ową przekilętą , więcej. 
·~hw'<l·i-ebną myśl zcbrnnia ra- 'jedynej w swym rodzaju wcie- · Walenty Wa·ńkowdcz, ,co mafo, nadziej.ę, z którą nieszczęśli- ' Oto jedna z owych niie~l4czo „ ... · ~i11 i .. W'Y'~a~i~ 'w osobnym to-; ty petersbunkiej z przed lat l! w~I w.ieszcza n~ Judahu-slkale; . w~, z<lietronizowa1J1~ ~ról s:h< nych ai~g<lot, które kirą:ż~'Y 
~mlię v,1spom111en oraz nowel. no 1 stu. M1chal Konarsk~, giuwerner ma. dlz,1f do g,wbu: niadz1eJię rnalzen w glrome polsko - rosyj,siktch 
)ki." i . ane;gcl ot petersburski ch.! A wJęc Pusz.kin, „co byt wie- gnaclki i skąipie1c, a w końcu fi-; sbwa z Katarzy;ną II, dhociai ;:·r zyjació'ł, zasiadającyoh przy 

{$.Janis!<. wa. Mo-raw.:i'.dego. · l sz~zem ru:ki~go .narnd~" i. z lantrop, Ada11t1 R~ga'1siki, W-i.n- 1 oboje by,Ji juiż s.tau:zy J rozdzi,e-1 st·ole wspó1nej biesiady. 
'. . ~en _ \\'.Yb1tny,. a nieznany.~!- -ktorym M1ck1ew1cz, „ow piel- ce.nty Simolwwsk1, Anastasie-

1 
Iem. ot.wartą mog1lą Rzeczy po . Któż z-gadinie czy nie opowia 

··.:~~{z z ~1erwsz-e1 polowy rn111 :0; grzym, przyiby1le~. z za,~hodu'·, w1cz.„ . . , . spoti~eJ„. . . . j dał jej kie<l'ylkolWlielk sam dok
·, pe.~o .wieku, wart b.ył .tego, by, 1 stal .pr_zed po?1n.!lk1em Piotra !.

1 
Ze ws~ysńknnJ tyirnrr ludz~a) I.lez .tra;g1~z-nei wymowy, s1ę 

1 
tór Morawskii. i C7JY .iediny:m z 

;tj,z1ęk1 ti_-osce ,i p~m1ęc1 \vyd1aw 1 na dzdzu pod Jednym płaszcz~m Morawski - z zawodu doktor" gaaąceJ wyzyin symbolu, w o-j jego przytpadikt0wY10h stucha
eów;- p,owr.ócić w nasze teraź- 1 wziąwszy się za ręce„. Więc · medly-cyny, wzięty i ceniony le, brazie ostaitinieg-o UJJ)Okorzenia, , -czy r.We byt Adam Mic:kiewicz. 
piejsze życie, stanąć między na I Józef Olesizkiewicz, co tegoż k:a.rrz, •lecz z po wola.inia śwfotny które zalbi.lo królia. j T,0 pewna~ że ta krótlka e>po 

·'.!'h·\ ~i podzielić się dorobkiem 1 przyibyiloa przywJtal, krzyża i narrator - arne.gdodsta i btysko BY'l·Y to już azasy syna- Ka-, wfość 
0 

śmierd knSiła ma jaik:iś 
{vrażcfi i przeżyć. pochodzą- : pe>goni zinaJdem" i acz malarz tli wy, do\vcip!11y kompan - tarzyny, ciaira Paiwłia. niesamowity posmak= jest w 
<;ych .z dawne.go ,j da.Le kiego, a 1

1 
od fa:rb i ipendzla odwyknął j żył w mniej lub W1ięcej śaisly-ah Dawano - <>powjada Moraw I nie i coś z .peteusbuirslkiidh plo

:n'lianow,ici~ interes~jąicego świa, ,_.biblję, ~lk·o. i kaibalę ba<lal i,! s~()su~nlkacli towa!fZys.kiieh, ba~ l Sk.i - ciekawe i no~ .. :.,,.id-0- f tek. TeHmeny, a.le stanowczo 
ta: ze sw1ata, z ktorym stykat pak mow1ą, ze ·z duohaimi ga- ~ w!l się, ucztow1al, plotkował 11 w~sko w tea.trze. PrzY,Je·OO~! ~a~ jest coś także ._ z gniewnej po· 
~ię Adam Mickiewi,cz, gidy jako! dal".„ ~sam stawal się ofiarą plotek. I nie Poniiafowsild i zaisfadl w ~ wieści Wa.jd.rel~ty. 
rntoc'ly wygnanie-c, bawit nad 1 Więc Aleiksran<ler Orłows'ki,; Byl to człowi~ wy:ksztiarko swej loży. ~ • 
N,ewą, w stolicy RosjJ mikola- ! ,,co mi·a-ł gust sopldcowski": ny, wolny od pmesądów. Z k~ż P.rzyibył z orsz.aikiern i ce- J · J. Przemyski· 
jo\vs.l~iej. _ I sławny malairz, który cat·e ży- dego stowa jegi0 b:·je dar umie sairz Paiwe't \ !! •s•e. ;;;;w;;m 

Dz.iwny to by11 sw1at, 6w cje strawil w stolicy, miesz'kat jętnej spostrnega•wczo§ci. Z Wszystlk·o, co ży.we było w ~ 

~w.iat polsko - rosyjskiej so·cie- też pr:zy c-esa,rzu, na d!worze, 1każdej karty jego pi'sm wyz.ie-

1 

tej sailJ, powstało i stał·o. Po- ; Ił AD_ • .. O_ +• 
ty, wyzłocony ipo wierzchu na- ,,jak w raju", a k1tóry tia-k „ tęSlk ra talent pisarskt wstał te·ż i paisk;i król - wY&'na ( ·Mfił!Ji!illl!~JNf~._"' +. 
loitem kultury europejSlkiei, ale 'Ili! po kraju, lubi! cią,gle ws1po- Je,go piroza mera.oka jest pro. niec. Ale 'I>o pewnYl111 czasie, 1 " · # 

w ~-JGbi pełen orje'lltalne '.~"o okru minać swej młodości czasy".„ , sita-, wykwintna, zwięzl1ai, biją- lkitóry mu się do-stateczny nia j WIADOĄOSCI 
qeństwa, miota,iącego się w I Więc Maria Szymanowska, I ca w sedno, pełna plastyki i ko wykaizanie uszianowa'lliia zda-. KOWNO. Minisłer 
i:śtie orjentalnych przepycha.ich. I której dwie córki zaślulbią póź- Joru. wal, złożywszy ukłon carowi,· 

Po zaduchu kowieńskiej bel-1 niej dwu przyjaciół: Celina - Kryteria i miary, któremi 'o- u<fny w majestat swej niedoli I oświoty Szakianis przy-
jął przedstawicieli prasy. ferki. po udręlrncm nieszczęśli- Midc.iewicza, Helena - Ma1lew cenia wsipókześndków, przynol i swej d:aw111ej rkoroiny. na no- 1 I którym udzieli/ infor· w.ej milości, wygnanie do Rosji. - skiego. szą zaszczyt jego przeni:kiłiwej wo w glębi lo·ży usi1adt 

Ż I · macji w sprawie dzia· 
j:ak stustnie podlk,reśla Boy- e- WreSizde Józef Sękowski, on znajomości świata. Tymczasem Paweł j.eszcze 1 łalności swego minister-
lt~sk.r. mogt-o się Miclk.,iewi·czo-1 gi student Uniwersytetu wi'leń Że obok zdolności pamiętni-I był nie usiadł· A diostrzegtszy I jum, a szczególnie w 
w.-;wY<lać niemal wYzwoleniem · skiego i protegowany lltew- kiar,zia w Mora-wskim t'.kwiła siedzącego już Sta1nisł,awa Au- j sprawie projektowanej 
Dalo ono nowy pok1arm jego du ' skicih masonów, w !końcu rene ,. też i nieipospoLita żyta beletry gusta, poslal do nJego z tern, • b. t W l 
sizy. Otworzyło przed ubogim 

1 
gat, który wyparł się ojczyzny 

1
. sty, to widać z krótkiej opo- 1 aiby wsitał i czekait dopóki ce- ! za czasow ga zne u a • 

· ' 1 demarasa reformy uni· 
Litwinem salony, pata,ce, ba1n- , i poszed1l na służbę literatury I wieści o śmierci ostatniego i sarz nie siądzie. wersyteckiej. 
kiety. Wprowadziło g 0 w atmo rosyjskiej„.. kiróla. polski1ego, Stanisława 1 Kiról lj)Odn1iósł się i stal przez Minister oświadczył, 
sferę bu}ny~h przygód, w. któ- 1 ?bok tych postaci glównyich i Augu.sta. . : ch~il.ę, jiak mu 'kazano. Ale, że chociaż reforma jest 
r_~ch fantazJa igrała z nam1ętno j p1er. ws,z01plano.wy. ·eh, mamy w Hez mocy sugestywneJ w wrnc1wszy do swego pałacu, · naogół potrzebna, jednak 
ścią .. a milostk'i igrały z oier- . w chwili obecnej kwe-
pieniem. , stja ta jest nieaktualna 

~j~{ri~:~ ~~l~~~,o;i;nt~ry:k~·~ . Proklamowan·1e kro' lestwa ~;::~~~r. n1:k;;a up~~~ 
U~OJen „ praignął byc ty~Jko poe- zzaaz . wie rokit. 
tą. tylko artystą, tyLko synem 1 

Apo.llina: nie . obudził się w nim nową erą W ŻYCiU = Jugos"aw1•1t1 i BERLIN. W Neuba-
jeszcze syn nairodu, okute-go I. belsberg spowodowała 
łańcuchem ni ewo u. Ten świat, południowych Słowian ana :EWłlltl ~w.~ I ;azda samochodowa pi-
.. t b l.· b d · · ·· I janego handlarza ziem-

pe, er.s ur··,s·l\.i .. d'ę _ący w zyclU- li BIAŁOGRÓD, 6.10.. Według. sław""! Nliiecłt żyje król!" Jak ; Chorwatów i Słoweńców otrzy 1 

M k t q.1- J„ niakami Ericha Heyla 1.c iewicza .ie. nym · Y ll\ 0
. r,oz. doniesień z ZagirzebJa, Splitu, · donoszą ze Splitu, h.iory' stano- mało swą rzecz~tą narzwę I, h 

d 1 t 1 t 1 szereg tragicznyc wy-.:zi~i.cm. s a,. się ca ą . powies~ii ą Lublany, Sairajewa i irnny.ch wi aśrodek n()wego banatu nad królestwa Jug<>sławji". Wieczo · padków. 
zrcia Stamsla wa Mora wskie- większych miast, wiadomość o morskiego (dawniej Dalmacji),' rem odibyły się entuzjastyczne . p 0 przyjeździe do 
~o-.. ' . proklamowaniu królestwa jugo-' całe miasto jest bogato udek0 - l manifestacje, plOdozas których Neubabelsberg przejechał 

Tam. nad .Newą, s~ędz.il on słowiańskiego i utworzeniu! rowaine flagami o barwach na-I wznoszono omyki „Niech ży- Hey! na skrzyżowaniu 
dluzie- SPGdzil swe naileps~e la 9-ciu' banatów, wYwarło wraże, rodowych. Poza tem odbywa- je Jugosławja! N°lfech żyje król!' dwu głównych ulic dwo-
ta , tam doszedł do sfa,now1ska. . tk' h ~ h 1 d I. · d :z t · 

. . , . 1 1 h 
1 
me we wszys te sierac u ' Ją się tam ra oSne manu.es acie w Zagrzebiu panuje rów- 1·e dzieci dyrektora fa. 

do zamoznosci. efo roZ eg1yc , D . • . od 1
1 d • . 

. h . ~,, z· 1 no ci. ztemnk1 poranne, P a- 1 u n0śc1. nież wieM<i entuzjazm , bryki w Berlinie dr. 
1 zaszczytnyc . stosurnl\ow. zy . t ht' „ .... „YC"'-ą wi'ado , . · z 
się z 'tamtejszą ko-Jonią pols'ką. Jąc~. e. Sl"" ..... 

11 h N i Komitet obYwatelski rOilJlepił Na IJOgato ude·korowanych u- · Kleisingera, 7- etniego 
· · mosc, mezwłocuue rozc wyta h · d , hłopca i 13 letnią dziew zbra taf się z R. osjanami; z·acho • • • , , na murac _miasta 0 ezwę, w,. licach widać . wielkie ożywienie c - -
· no 1 wtadomosc ta rozpowszech . kt, . . t · ..:i-~. H' t ...i.,. r 1 czynko rr.ra'ded1'a roze wa{ ohyiczaj polski i mowę poi- . ' . . ot&J Si w1erlJ!Ld· ,, is 01 ,1<1 P ze . . . i "'' 

11 6 -

l ] . t 't t t · i niła się ogromru·e szybko. mawii.a pooownie w życiu na- . Prasa mteJscowa k<>mentuJe grała się w oczach mat-
s<ą, a e u r~c1, o, co s anowi 

1 

. , . „ · , ' , • k Chl · ł 
. t • d , „ t ebę Mieszkancy miast wyszb na szego narodu· państwo Serbow nader l»'_zycbylme nowy po- i. opiec zmar na· 
1s ole narn~ O'wosc1 · po rz · . • · l . . . · h d · k 
odn;bnego i niezależ·nego bytu ul~ce. gdzie p-°:tw-0rzył~ ~tę gru 1· . ""

1
. d~tał paustwa; za~ ~den z n~ i tyc miast, zzewczyn ~ 

I. · l py obywatelt, wyraza1acYch -.rw•·maw~ większych dz1enmkow wyraza w stanie ciężkim prze-
po 1 tY·Cznego. I , · - I , . . . • d z 
Gd~ ' d h 1 k . _ , · _ zadowolenie i radosć z powodu ogotną oP•mę w n:astępuJących il wieziono o szpila a, 
J , po se, v e z_ycia, wy j W . N d . . I M ·~ 6 rof -; . . . t .1 :cy caró V i osią noweg<> stanu rzeczy, ciągu a uzyc1a ! sł<>wach: " an11est z dnia -gio' KOWNO. Wczora1 - a s.ę ze s 0.1 . ' \ • d . . - , . t k 

d . . ~ n1 .. , , a całego d11111.a preżes ra y mtm-1 • I R „. styczrn11a <>znaczał począ e no ij w kz'nz·e ,, Oaza"podczas zie w s1Yc · w1c1sre1cm, z, - . • • w min. ro n. umunJll . , . 1 
. ~·, U t . , . . . 0 strów gen Z1wkcw1cza, otrzy 1 'wej epoki, zas aikt z drna 3-go I wyświetlania filmu w 

ciszn ~-~ ·t s r~1r·1 ~1·, niopr 7: ~mGdz mat ~iel,k~ ilość . tęleg.ramów i BUKA!RBSZT, . 6·10 Przed ; paźd~iemi·ka jest p<>czattclem 
na tę :;n.ne a w oz\ mu p1or .. · o , . , . 1 • • kabinie techniczrwj wy-

k .. ·k . · 1 ,1,: . . . od szeregu wymtnych osobtsto pewnym cziasem wvkrvto w m1 . drugiieg<> ok,resu w ktorym za bucn1 l poz·a,·. 
rG 1 Ji. a.te ct:es 1c. rzeczy mimo i · , · t t · I · · · ' ' · 

b. b , . 1_ 1 , ci korporacji sto.warzy~en i rns ers wie ro met wa 1 w mrn. dania i cele ustr<>ju stały się Wkro'tce sp'onqł cały ne, a y w \\'YO• razn: ws .,,, rzc- 1 • • • , . . lk' 1 . ' r1 

. , _ ; : , . · . ,~ł __ . przedstawicieli władz mł~jsktch osw1,aty wie · 1e ma1 wersacJe. !asnem!: Prowadzą 0'.1e cło zu- fz'lm wraz z urządze· 
sic 1 a-z icszcze to, co uima., · O \\ I • o 1 d · t · · • • · . · ~„ „ ..... -1 • . , 1 7 I w!tajacych radośnie blStct-ycz- ocio zen1a w eJ s1Jrnw1e zo.- . pełnej ko.nsoltdacii i pozwał~]~ nz'em. 
1zeczy\~1stcL .... 1 1 wespo J • tl b . k, Ut' • d . I 

k 
1 

· , • ·t"'". r- " 17 ą decyzję. s a. V o ecme u onczone. s .a z ufnością praoowac alet 0'"ień przerzucił sio 
WS rżeS·ZO I~e111 1 pVS u.,.IalQ1 ·-·1 j, • ko<' ri s ,..y · , .s '< 
. d , . d . , , , ' W dt • • , ono. ze wvso se ma. wer a,_ .l Z b . t . l wsk tek czecJO s1a 'O \ rac ~-a \vę zie, p1onJ,c ·-.;,, e .ug domes1en z szeregu. . . 

1 
. t .

1 
1 agrze w1ta z en UzJazmem na sa ę, u 0 

Jawno ,~.;·~as ty„.:: !J wzrusze1] , · miast prowincjonalnych, mie-11 kw tmi
2
n. r?

1
.mcd wal .. wvnosi. a o- tlkt historyczny, otwierający oowstala straszna pani-

• , • • ' • 1 . , • .·01,0 m1· Jar v e1. w mm- o- . . 1. 'k · 'd bl' · · 
drzec od dawno sr>oJLC~aty cl1 ~,zkancy zam1.ast zwykłych ! < ,· t 200 m;

1
·. : 

1 
. , przed nun 11r0we hor:vzointy, no ~~.:• a wsro pu .zcznosc~ 

, .... 1' . . . . '~ " ia V . Jonow ei. I .,. , . . lk 11· kl, z 'a szo t1oczyc uczuc. nadz1e1 , za ow. 1· srów p-0w1fania wtta~ą się o- ł · · we moz,•1wosCi 1 wrn ą przy„ · · . .ora zac ę~, -. • z' • „ 
:r~ powstafa ta barw11a, ży, krzykami: „Niech żyje Jugo- sz.łość". · ł ku wsz~tkzm wyjkrosn. 
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0.·~~-~:..·PRZECIWKO IO.OOO PRZESTĘPCóW 
Profesor fizJot0tg.ii na uniwer ROZPOC.ZĘTO WALKĘ w AMERYCE 

svtecie kanadyjskiun Da:Lhonsie 
DrzC?r-!J<wadzH na wielkiej licz ' 
bie kotów pelne okrudeńsiw~. Wobec niezw:yiktego w~rostu :z jego oolic.~t?,w uk~ńcz~l~ siadał sw.e auto ~ :z.ainstalowia- . Tak samo jak w Berkeley tak 
Je.oz pouczając.e doświi.aidcze- przestępc:zośd. Jaik1a gnębi w o- . kursy psyclnatrJil. socJOlOITT1 l TIYlm w niem odh1or·czo-nada w- I na nowem swem sta:nowtisku 
nia. Powydnat ty:m biednym sitatnich czasach Stany Zjedna-- kr:vmilt101ogj,j na uniwersytecie czYm a1pairat:em ria.ct?owvm, po w Chicago B<>Mmer zorganizuje 
zwierzetodi serca i zastą•pił ie cz?n.~, prezydent Iio~ver przy , w Kalliiforn~. Poza tem calv ~: zwalaJacy:m w razie ;pościgu za swych poonocników jedynie z 
matymi gumowy,mi aiparatami 0bJęCIU ?w.ego wvsok1ego urzę go _sztaib znanv. byt z ter>, ~~ ;iprze~t~ czv w trak.cie je·go p0śród ludzi oosiiada!jących, st>e 
pędz.onv:rni elektrycznością· Ko du ozna.1m1·l na samym wstęp:e pos·1adal wszelkie znane srodki' troqnema na utrzymanie kon- cjafue w tvun ikforun1cu wv'
!Y z gUimowemi sercami żyły przyszłej . d~zi~l~:l~ości. .ż·e ied-1 f.ec~niiczlne i ~T~y;s.~sobienia ta~ z c~ntralą po~icji i :z inny ksz:tałcooie a przedewszY... 
1es·?cze wźnJe.i kHJka godz.in. nem z naJwazrneiszvch 1eg.o za sł111zace do WY.JaiSmema pope~ m1 SWV11111 ikolegaim1. s1lk.1em wroc:1tzo11.v taiłent. Ludzi.e 

Eksperyment powyższy uda d.ań bedZiie wvtocze'!1Je s.kutecz n.ionego przestępstwa i do wY- W Ohicag-o ma doktór BoM- d POdldani z.ostaną !bardzo cięż 
wał się łedvinie wtedy · kiedv nei wailki wzeciw temu istnemu krY1oia mzestępey. mer zaJPeWTI.ioną iaknajdaki idą kiemu egrominO'Wi .laik również 
uczony fi:zjolo,1t zdoła~ u~nieściĆ wr:zodowi nodkorpują.cemu sipo- Przed 20 Ja.ty W1Y1n.alazl BoH ca ,pomoc nd1etvliko ze strony SIDOC.talnYnl OS'Yćhotecbnicznvm 
aparaci1k w trzy minuty ipo wy lecz_nv organi~m Stan~~· mer .sipecja11nv: syistem ~vR'tl.aiłi- w'l.aic'l'A •. eo jest sann? 1?rzez się ba~aniom. Na zako~nie "3,ś 
ie·ciu ser,ca. P.ierwszvm 1·ei:ro krokiem w ~zacymy1, roz1Powszechmony <>- zrn1Zil.l!m1iate, aile taikze i w na11- kiarov :z kaind:Y'dałów zaiproszo 

Podobno ów amervkanin po- tym kierunku byto mianowanie bee~ 'Ys.zędzie. w poHc.ii ~e kowYCh kotacli ~ego miiasi~. Ca ny zostanie na ;J?;OOlzillTI1ą ipo.g;ą.· 
zazdwścit slawv P<ewnemu u- Augusta Bołlmera na pr.ofesora ry'kansk1e1, a 1eden z Jeig'O ty szta·b roz.ma.1tych lu<lz1 zto- wędke z Bolhnerern i w.ra.żenie 
czonemu rosyjskiemu. który na·!-1fk kryminologicznyioh p.rzy WS1J>61im'aieowniików skoostruo- żoniy: z 75 osób, ba,d;ającyr..:.h jej zadecvdu.ie ostateezn.ie 0 
przed k.i1koma mies.ią-cami oczy umwe1rsvtee.ie w Chica~o. jako wat aparat kontrolują.cy dJzi1a- rozmaite me1tody i spos·oby J)Tlz:yi.lęciu go w poczet WSD61-
nit n.astępujac·e doświadczeni~: w mie.}scu. gdizie 1nasHenie prze ~.aiłność serca i ;prawidłowość wiad!ki z przestęrpczośiełą, jest 'PMCownilków wiie1kiesro kryirni-
odci.al g-lowv osom i. oo.fa.czyt stęp~o~Ci· daj~ ~ie odczuć na}- ~ld·~chu oskairżo~ych. w c~- oostaw~·~~ do J~go diyspozyc!f. nol~ga. . . 
. ie nastęipnie z reszta o·rganivrrm bard:zie1 dotkll.1w1e. s1.e rch przesh1ch1wam~. Duze W vtm Jscie WoJennym szt·ab1e Nac dz.1wniego, ze wobec t.iik 
mzv pomocy elektrvcznei p.om August Bollmer z,ajmowat do odchylenda od normaJi11ości w zna.l<ht.ia się leJrnorze spe-cjailiści ciężkiclt wanmk6w sPC>d.ziewa· 
PY. która slużvta do zaooatry- ty~:hczas urząd D~ezydein~ P?- ty~h fun.~jach fi:zfo.logicz'!lycil ~ badania 'krwi i włosów. che ne jest, że zailedwie 5--6 'IJ?'O
wania w kTew psiego mózgu. !kJI w Be~keley ·1 wstawd. s.1ę daJa pewien W~·źnilk co do m:oy. to'ksyino1odzy, arrtropologo cent kandylda-tów dost:tpi za
Rosjanin osiag-nąt nawet to że .iaiko szef mezwyikle uizdoln1one prawdom6wnoSCI badanego. ww ia:ko roZ1P0iznawov tYJ)ÓW F srozytu WSl>Ómracy z dr. A,o..igu 
iPSit gloWY żyły w cLą.gu 'dni ?:o :korpusu polk:yjrtego. Wielu Każdy a,gent w Barkeley po- ras i~d· stem Bolilmere.m. · 
kilku. Oczv reagowały na dzia 
lanie światlai. otwderatv sie i 
zamykały, języik poruszał się 
równi ei. 

Niesamowita zbrodnia Powyższy eksooerv:ment wv
wolat istna burzę protestów ze 
strony ntzvj,adót zwierząt. 
Przvtączvł się do niich rów- R T • d '' stanie w Kownie 

nież Bernaird Shaw. występu- c ZY em1 y .iąc ze swoim. iaik zwvkle. lek- y er KOWNO, 6.10. <AiW.) Komiiet 
ka satv1ra zabarwionym wote- ' ' j:ubilłeuszow.y im. W· ks. Utew· 
ster:i .. To czego daka~a.t . ów U 98• Ch b rt ł t d t • Skiiego W.łtolda :rozstrzNttd r~s1anm z ~~o:vami ps1emi. o- l"1arnlZ ampau e zmar z g, o u 'W rumn1e sprawę budowY pom:nika. Ma 
s1ąg-nąl rówmez badacz amery . t być : . ..M..: .;11, ._..„..ł 
kański przy pomocv kotów, PARYŻ, 6.10. PoJ.i.cja paryska/Wobec markiza najirozmaitsze/'lisiu znailazfa zwf.okJi Champau-

0
. . w~ IP<?~•A, yi.c.Q\.łsta 

Drzvtem w kotach naukowych, otrzy.ma1lia d.o rozW'J.az.anfa nie- toMJirv. męc;z)'IJJ ~o ·prądem e- berta fstotn,i.e zaJlrop.ane w le- wlJJaijący kSięciai Witołda na ~ 
za ?·Ceane.m. WY'buchl~ is_tn~ z~~la z~ga.qike: żYrwo ;p;z:vipo- Ie~~znvm. kiilkaikmtn·ie zirzu 1 sie w. °'l>'is:vwanief p.rzez szajkę ?iu . . W tY911 dniaeh wty.jei~i'~ 
woJna m1ędzv stromnka:m1 ~ mrna.ią;cą ~akis mesamow1tv ep:i oa1h g-o przymocowanego do s'Ola trumtlJ!e. Ją z Kowna dwie deleg,acje ~ 
orzeci'Wni1kami wiwisekcji. zotl z powieści kryminalnej. dodhmnu :z samolotu. wireszcie Dochod!zenie wry'!mz.ai!o. że któryoh je.dna udaje • 'de 

. ~rzy ·o~a:~ji na1e~v ~SP?1111" Oto r·e<iakcie dzienników .pa- dla ~dol;nn~ia taj.emnicy. nde Channp~~~rt .. ie.st ~nanym. do- Fran.oj, ce:hl obe. 
niec o dosw1adczemu nieirn1ec- ryskkh otrzvmvwałY od ik1lku Wz·d:raigah: Sile zaikoPać g-o zyw- brze policJ1 nrreb1esikii:m ptak.iem, . w Jrzenia f)C)" 
kiego geologa Laue'go. Lau.e za dni l·istv pod1o'i's.a.ne przez „Rv- cem w lesie POd' Wersalem. ztórv Dod' naizw.is'kiiem Olemen'i: mnl.1ika L~"ka XVJ, dJrnga WIYi 
stosował Po raz ni·erwszy meto oerzv T~imidy'', z doklaidnY'l11 o. Trumine je-g.o zaopatrzono w Pass.al bvt w1elokrotnje ~a-rany je00ia: do Brukseli, gd!1Ae ob8.fr 
de geolog-iczna dla zbadania pisem mle.i&ca.1. gdzie zakopiany mre. która miafa wbeZ1pieczyć za oszustwa i obecnie wiraz ze rz-yi piomn·itk Le.opołda, H. , 
serca lud'Zk.iego, Uczynit to za .iest żvWICerrn mairlciz Chaml)au- zak<Jlpanemu w ziemi diO!Plvw swvmi towa.irzyszaani :p~anował ,-: 
Domocą seismo.11:rafu. Wia,domo bert. oowd.etr.za i utrzwnać 2'o przy widocznie iia'.kiś ~0wv lkaw<łl. · zamach bomb wy 
.laik nadzwy.czainJe czute sa te Szailka twierdz.i w liście, że życiu. by mzvs.Porzvć mu wię- Na@;r~wdoipodobniej ca.fa ałe I O 
J)rz:vrzadv. służące do notowa próbowała wvdobyć z nde. go da ce; mak r:a, która z~ończvta sie tak trał na posiedzeniu komu 
nia najJżeJsze,!?'o drżenia ziemi. ne co do ukrytvoh przez niego W czasie tej tortu:rv Cham„ gkzn.ie, miata być chwytem re- • 
Można nieraz zauważyć. przy 15 milion. franków. zdobytych pawbert ~marł wsikutek ndedosta iklamowyun dlia. pamiętników I nistycznem 
i~h. oomocy lekkie wstrząśnie-, w dr.odze rozmaj.tych oszustw. teczne.2'o doptY'\V'U oow.ietrza. f Passa.Ja. MOSKWĄ 610 (Rtls.) Nie-
nia. któr·e wv·darzyly sie w od- ,,R·vcerze Temi.dy" stosowaili Po'licja, idąc za wsllrazówkam'i' :t-.....ił • • -;(i 
leąłośc\ 1dilku tvsiecv kHome- · WY".iwy~J Stn'3fWICY wrz~ 
trów. La.ue po&aza/ nam w . Pr.zez okno bombe do lokalu, w 
1renialnJe i>rzemrowadzonem do ·'Ek 1 • • ko I • którym odbyiwłw;> się 1)0Sied1'A 
: wiadczeni?· że seismogiraf jest sp OZJa maszyny pie 1e neJ nie Jlbi.ejsoowej ~nis~t 
dostatecznie czutym przyirzct· · ·· · 01-1.-
d em dl!(l możliwo6ci notowania I , • i , • • ~irga:'Ill!ZaJC)I we wsi·. . NU'll:W:-
bicia serca lru<lzki.ego w poste.- pod poc1ąg1em pasazersk1m s:ka, . w gub. w.J.odzimi.e:rskieJ· 
ci linj,i krzywej. ta1k samo. jak . Wyibuoh iabi!ł 2 1romunis-tów, 3 
hicie serca 'T!aszej :iń.at:foi ziemi· BIAŁOGRÓD, 6.10. Pociągł M.aszytna ekis·plodowafa, u- l]i:t wYbuch .trzeciej maszyny, ciężko poranit.ł. Sprawcy za· 
t1!ł!liYJ.tm•&«••& lh»l4HUJ pasażerski. idący z P.i:rotu w I szkadza.iac ni'eznacznie laikom<> za~'l1ei w ipiasku... :P<nzyczem mac!hu zbiegt}ł. śledztwo stwier 
„..,„ut~JD r&el„H. strnne g-ranicv butgarslkiei. na-l tywę, tak że mogła ona ruszył 2--ch zandall!tl1ow odmosto rany. dz.i:to iż bom. ha .vv-hodzi't ze 
~"'.:J u "-'' • jecha1ł w odle,glości 2 klm. od w dalsza drogę, ~led!ztwo wvtlrrYło ślady ban ' . Y-~ a 

''GŁOS POLSKI" Carvbro.du na maszynę piekieł W'Y'n·ikiem natychmiiast~ dytó~ .. wdiOdące do g'ra:ndcY buł I skl~~ WOJSkowea:o w ~lotr~ 
ną.. potoe-oną na szynaioh. I wiych dochiodz.eń byfo znailezie g:airsłlneJ. giro ~e. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!...!~~=~! nde w :pewne.i odJ.·egt·ości od -

d . k• 'miejsca wvioo·dku ia1deg<>ś I R k k d • k• ł • Prze uniwersytetem warszaws 1m 1?'r~eictmd~. owmnięteg? w cze- o a a em1c 1 rozpoczą su~ 
· ---·-- s·c:i ubrama. Raino stw1er<lzono, 

Wvkłady się już rowoczęły - wszystko spieszy do nauki 

;~e weW111atrz ~a_i<luie sie dru-1 
_o- a maiszymia .pieki1elna. 

W czasie dochodzenia nastą-. 

Tro~i chciał . 
. dl.' . H I r ~une 1c saę w o an•; 

d •. I 
Jl ' 

AlMIST'.EiRIDIAM. 6.to. Na py- 1 

tani·e vrzewodni-'Czą.c~ khlibu I 
nairodowo - s<>ciałtsty.cznego I 

1
1
. Starrów generaiłn·yth ośiw.iad- ! 
• cz.YiJ:, mlmllister sip:;ra wied.łil\l.rośct i 
i min~ster wr.aw za.g'I'an1cznych, 
' że Tir-OCl!<1i Z1W1racał się do r.zą<liu 
i hołender~o z IJ)łriośbai o u
l d.zie~.ernie mu zezWołenfa 111a 

p.rzv.irozd. 
Rz~ holenderski prośbę tę 

odrzudf, oonieważ pÓbyt Tro-1 
c1kie.zo w H0tla.nkHi· nastręczyłby 
·rza<lowi hoJ.enders.kiemu zbyt 
wfole ńtll<Lotości ·. 

Studenci Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskłego 
przed katedrą 
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, ' ł · d Ibrahimie: mroku pokładu zamajaczył ste- I szeregi obrońców Francji, którą 
- Proszc: risać oo mo1em i om~e e~~Jl, . ward. Ibrahim-bey uważa za swą -cl . k Ł ~·· więc nic pewnego ' wo uiące reszcz w I I clru 

dyktandem: Ja, niżej podpisany. powiedziec pan~ me ~wgę. beSyu. h'd t ąsa si'-ę i pod _ This way gentlemen„. gą ojczyznę, zaciąga się jako 
. 1 . N' h . ieszy mmutv amoc o ws rz I ' . . 

[brahim bey, zdrowy na cie e 1 iec się pan sp ' · k k . . . eh brukach Odprowadza każdego z przy- lotnik. Strąca szereg meprzYJa-
b. · dk b' ń s ·a uie na merovmy . um,· śle, oświadczam, że od ie- prę 0 iei;ną.„ . . ń St b ł Okrążył 0„-łych do 1·eńo kabiny. Ibrahim cielskich samolotów, 1est ranny, ' · . · 1 · , h' · d cl usp1one6 0 am u u. t 1 i; • • 

ram. sobie zyc1e dobr-rvo me , Ibra 11n iest z ecy owany. cl t Ah eda rz 1 bey wchodzi do swojej. Domek nagrodzony wysok1em1 odzna-
d · z D „ p d . . . · Kar cu ny mecze m p Y I . . . . . z1ś ... - arnz zaraz.„ zis ma 1 o pisuie i wręcza papier · K • k' R k t któr za- lalek z mahoniu i miedzi. czemam1, wreszcie przenosi stę 

1928 p 1 k' ons im yn u, en, . Y d . „ . 
1 

k' . . 
my 5 czerwca r „. roszę nec iemu. . k ł k . ń k · :Drżenie turbiny wzmaga się. , o aWJaCJl angie s ie), operuią-. · · · · · · . . . wiera awa e cza1ne6 0 amie . . „ • . . . 
pisac caiemi słowami: dma pią- j _ Nie mógł pan postąp1c ma . K b _t . 'ł · Jacht mruczy jak wielki owad i ce1 w Az11 MmeiszeJ i tam roz-· 

P ; . . . ma z aa y; po em zapusc1 się ' . • . . . 
tego czerwca 1929 r. rzyczy- czą Tonący czepia się byle cze I b' t K K 'e ó rozpędzajacy się do lotu. Ibra- poczyna ow burzliwy, niezwy. · 
ny samobójstwa dotyczą tylko i ; go. . I w a irbyn. t umt apu,ł n. 

1 
r w- him bey o.twiera okienko i wv- kły okres swego życia, które · 

· · b. · · d 1 ny, wy ois y eren, pe en na- . . . . . wyłączme mme, za teram Je o l Mam nadz1'e1'e że czeki mo- 'ł 1 h d k' . p chvla się W ńórze ówiazdy za przywiodło go do ceh wtęz1en-
. , j ·' : po rozwa onyc om ow 1 o- , . · s, ."" . . 

grobu. !eraz proszę. ~odpisac .. ~ I e.r.:n klijenta uciszy ty sikrnpuly; palonych ruin. Trzeszcząc i sa- ~zyna1ą gasnąc, mepotrz.ebne ne1. . . . . . 
Ibralum oderwał p10ro od pa tych którzy mają pana wypu- 1 • t d b" . JUŻ upokorzone przed iasną, Ale oto w 1edne1 chwili zm1e 

pieru. Patrzy na ten arkusz,! ścić 'z tego piekła Zbudzenie~ p1ąc, tz rud em d ~rlz e. 11a się 1' wsp,aniałościa słońca. \Y/ głębi Inia się cała przyszłość, której . , . . d , . · • ·· · I przez ę nę zną zie mcę, przy · l 
przeastawiaiący wanascie mie- l sie sumienia z ich strony było-! ·, · tą z prawej „trony do · Bosforu wzmaga się blask. Roz kres był już ta.k bliski. Pod po-
sięc~ istnienia, uprzejmie poda-, by. kieska niepowetowana. l Wcis'mlęk' B . . u d . I płomienia się cały Wschód. Co- l zorem zmiany de.cyzji sądu. któ 

h . dł • - · · 1 1e 1ego azaru i awne1 . . . k 
rowanyc µrzez nieznana on. Ad l t t . d . I 1 d . l . . k' . l .. raz bardziej rozszerza się jasna' ry w drodze łaski zmienia arę J 1 . . . ł _ _:1 I dl wo rn s a1e przy rzwiac 1 , , zie mcy 1anczars 1e1 1 z. ewe1 I . - · . . l , . . . . 

a_uz wspama y pocoarune { a. 1 1 h . d Ad . l k' . 1. „ k l . plama na popielatym aksamicie I smierci przez powieszenie na . , ł d „..,_n<;rnr; u1ąc . o qanopo s te) lDJl o e10- . . człowieka ktorego g owa oty- I , • l . : . . b . M nocy Wreszcie ponad Bosfo- rozstrzelame, Ibrahim - bey za-. 1 1_ 11 · b' · I\. W korytarzu słychac Kro u. wei 1 wy rzeza morza ar- · . . . . . . 
ka .1em11 re n szu iemcy. , . . · . rem łącząc oba brzegi, wstaje staie wyw1ez1ony z murow wię 

· 1 · k . t t · . Głosy dochodzą JUZ do wnetrza mara. ' . · J . . T . 
zarazem. 1a {az o ru na ruc1- 1 . · . . , róż'owa wstęga, jaśniejsza, co- z1ema. owarzyszy mu iego o-
zna w kielichu. który mu po- celi. Na rozkaz dyrektora więzie-1 · • · · brońca Karnecki. Czyjeś prze-

• 1 I . h 'd · · raz 1asme1sza.„ I , dają , Życie ludzkie iest równa- • - Uwaga - szepcze Kamee, ma, samoc 0 zatrz~mUJ~ się j Ibrahim wchłania w siebie I możne wpływy i. pieniądze wpły 
niem 'J ·ednei niewi::>domej. T~; ki - idą po pan~. . : ~rzed Złotą. Bramą ... Zołmerze I ten widok . cz~rodziejski. Oto I nęły na tę zmian ę losu, którego 
niewiadomą iest data śmierc1. j Zgrzyt zamku. Dyrektor\ 1 szofer maią zostac z autem 1 t ł 

1
• · to' · tiai'bar I okrutny warunek przyi'ął Ibra-. · · · · · · · · · r d · d · • . k . l s a y s ę rzeczyw1s scią B"'z rne1 bez te1 iedvn<>J taiemn1 · wchodzi sam, zamyk:: drzwi, za .l wewnątrz zie zmca 1 cze ac d . . h' . d . . W l him bey 

· ,. , ~ ' · l · k' , z1e1 c imeryczne . na z1e1e. o • - . 
cv. czemże bdaby cała ludzka . suwa „jud2.sza" i .mówi szybko, I dalszy7h rozkazów.. Karnec 1 I; Ż Chci' łby chwytac· I Pozostawiono mu rok życia 

' · d Ib h ' b · ny„. ywy„. a 'Ila tematyka, cał~ ta skomnliko · do uche>_ adwokata: odwraca stę o ra ima eya 1 · ł ł k. z· by hyc' pew zalea'wi'e · . · · · I I . , w asne cz on 1, e · · 
wan;-. t.rygonometrja uczuć? Już wie? szepcze: podc~as k~edy dyrek- ny, że to on, on naprawdę„. · Przed opuszczeniem celi pod-
7vć pracować, walczyć. cier- i - Tak, Ekscelencjo. tor otwiera ka1danki: f Chciałby trzeć oczy, żeby być pisał oto dokument, iż obowią-

pieć radośnie kochać bez na-' - Dozorcy nałożą mu kajdan ~ - Droga vyolna.„ Teraz tyl- : pewnym, że światło odz'yskane zuje się za rok dobrowolnie po· 
dziei - wiedzieć z pewnością, ki, żeby nie budzić podejrzc11. ko przebyć jak najprędzej te ; nie jest złudą. :Zbawić się życia. 
że hirtyna zapadnie nieodwo- ~ Niech nie protestuje.„ sześć kilometrów. które nam zo j Nagle uchylają się drzwi są- ' Tą ceną straszliwą musi oku 
hln'~ 7.3 sześć tygodni. szesc Rzuca krótki rozkaz. wcho- stało . · siedniej kabiny, Ibrahim bey od 1 pić rok życia. Oto już jest na 
m;es1~cy. czy sześć lat ?„. Nę- dzą dozorcy i spełniaj() swoje I trzej ludzie ruszają szybkim · wraca się: w drzwiach stoi ad-1 pokładzie jachtu, który go uno
dzn1 f?rn! „ czynnosci w głębokiem milcze- krokiem po pustej, ciemnej dro i wokat. Nie mogąc przemówić 1 si w dal pełną µrzygód i prze-

.Te:-:zczc r0z przebiega . oczy- niu. Potem idą naprzód. za ni- dze. 1 ze wzruszenia, Ibrahim wycią- j Żyć niezwykłych. , 
n'!. S'.vćj „akt samobójstwa". mi więzień pomiędzy dyrekto- Widać już w stronie Scutari I gniętą ręką wskazuje cud wscho : 
Gdyb·; 11 nie było takie tragicz I rem i adwokatem. Odźwierny I pierws.zy, sr~brzysto-lil~ od- , du. Kamecki odpowiada spokoi 1 Ibrahim był wyspany, wy~· 
ne, by~obv ba!·dzo zabawne . . odsuwa rygle. A poteni znów blask 1utrzenk1. Po godzmnym , nie: 1 częty. Ze~ar okrętowy wybił 
Czv :e:0 wsp2ni~J~m) ~lny do- ' zapada krata .. Za nia Abccid_i~, s:ybkim marszu .K~rne~ki zwal J - śmierć Różanopalca.„ 

1

1 właś~ie jecenastą. Turbiny po-
b-on:y·· ca zobawiązuie się Bey. Hersan i Jussuf Georgii- ma kroku. Idą JUZ plazą. Zda- mruk1wały swą monotonną 
wznie(::ć w nim żal za życiem? czyk. I leka białawe widmo statku, za- 1V. l pieśń - kołysankę muzykalnym : 
Kcdy 3ię ofiar~wuie _roczn~ pro ' ~aczeln~ dozorca ies.t na. po- kotwiczonego koł~ ~ysp Ksi~-

1 
Mię~~ie, wygodn~ b.yło łóżko i trytonom'. Wyciągnięty na łóż

longa7c człow1ekow1, ktorego dworzu. Białawy sześcrn.n. ~tó- f żęcych . Naraz z ciema wyłania I w kabm1e. Czysta bielizna. Wo- l ku, Ibrahim 0ddawał się rozko
konie-: miał być nieunikniony, rego sufit stanowi g'\\--iez9ną się marynarz w żółtej kapocie. da w umywalni czysta i świeża. 

1 

szn emu ucz_uciu rozprężenia ner 
jest P1U się jeszcze dlużnym 365 . noc. Dyrekto r pok~:>:uje opiec .~ę i berecie ze złotym napisem: 1 Słońce lśniło na przeczystem 

1 
wów i muskułów. Od czasu do 

kie!iszkóv; rumu i tyleż papie- towany papier. Znowu ciężka „S. S. Andromeda R. Y. C.". I niebie. W szafie leżał komplet 1 czasu tylko przemykały mu się 
rasów. . krata podnosi się ze zgrzytem. j Oznajmia : I jedwabnej bielizny i biały garni przez mózg pierzchliwe myśli. 

Ad·wokat przerywa mu rozmy 1 Otwarte auto wojskowe czek:t l - Trzeba się spieszyć, z roz tur. Był także pas ratunkowy. 1 Co to był za jacht? Do kogo 
ślanic. · i za bramą. Dwóch żołnierzy za- kazu komendanta. ! Ibrahim patrzał nań w za.my- I należał? Co miał na myśli taje-

- Trzeba podpisać, Ibra- sicY!a 1:1 nrzoclzie. fbrahim be:v I Trzej ludzie wskakują do śleniu. Pas ratunkowy!... Co za ' mniczy zbawca? Dokąd wiezi.o: 
him ... Albo pozwolić. żeby spra wciśnięty pomiędzy dyrektora i· czółna. Motor warczy głucho. ironja, w zestawieniu z wizytą no trzech rozbitków tureck1e1 
wiedliwości stało się zadość, jak . i adwokata. Szofer wlajemni- ł Szybko tną fale. Ibrahim bey, Kameckiego w więzieniu. l rewolucji? · . 
się to tutaj mówi„. 1 czony (500 dolarów i fałszywy: siedoąc obok adwokata, ma wra , , A potem znów powracał spa 

- Ale„ . I paszport o~rski) daje gazu i ru; żenie, że śni. Pełnemi piersiami'. W mrocznej celi więzienia w kój. Pamięć u ludzi Wschodu 
- Wręczę pański papier tam sza ostentacyjnie w kierunku ! wdycha wiatr morski i upija się Konstantynopolu oczekuje wy- jest pustynią, którą przemiata 

tej osobie, która go zachowa,: zamku Jedi Kule, kamiennego I nim silniej, niż kiedykolwiek . konania wyroku śmierci wraz od czasu do czasu samum gwał
jako gwarancję pańskiej wypła- , pięcioboku, który tylekroć był najznakomitszym extra-dry. i z innymi spiskowcami, Ibrahim : townej jakiejś reakcji. Pędzą tu-

calności. 1 ! tea~rem po~ur;'c.h trage~vi_ poJi I Biały kadłub jac~t~ po~ię- : b~y, młody. arystokrata:egipc!a- , many piasku'.. Gną się palU:y~ 
- A gdyoym, nabrawszy l.yk1 otomanskteJ„. Jed1 Kule'. i ksza się coraz bardziei. Am ied , nm. Naza1utrz ma hyc powie-, Potem spokoi . wraca na ~1~ 

~rz~padkiem . zamiłowania d~ i Zame.k tr~giczny, gdzie straco-1 nego światła na pokładzie. Do· ; szony. Ost~tnią . noc spędz:, r.oz , zmierz~ne rówmny wspommen: 
zycia, zapommał z czasem o tej r no s1edmm sułtanów: zamek, bijają do staku i wskakują na pam1ętywu1ąc o swem zycm, zapada1ące na nowo w słodki 
małej formalności„. o tern ter-. 

1

\·t<>:·erro bramv wielekroć zdo- 1 schodki. W tej samej chwili os- l które rozpoczęło się niezwykle · letarg. Instynkt fatalizmu zwy
minowem samobójstwie.„ I biły krwawe głowy ściętych I try gwizd daje rozkaz· wyrusze-

1 

bujnie i bogato. ! ciężał, przytłaczał w Ibrahimie 
- Nie sądzę, żeby to panu wezyrów, którego Krwawa Stn-

1 
nia. Szybko wciągaja ezółno 1 Losy Ibrahima podczas woj- · prci.~nienie dowiedz~i.a się .p~n 

przysdo tak łatwo. Ale to ju2 
1 
dnia nie mogł2. czasem pomie- śrn.by zgrzyt()~S, zębami. Ci.;:gną ny były nieprzerwanym łai1cu- wdy. Mektub!.. . O te1 godzinie 

nie wchodzi w · zakres mojej ; ścić stosu trupów„. Obrazy, WY-
1 się w 2órę łańcuchy. W pół- chem bohaterstwa i odwa2i. W IDals.z.y cla·.1r jutro), · 
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Kronika Drugi dzień zjazdu 
- SOCJALISTóW NIEMIECKICH 

Poniedziałek Wschód si. 6.06 
zakłócił przykry incydent, zakończony wyle

_____ _. Zachód sł. 17.38 gitymowaniem delegatów przez policjt: ·-· • • 
Gdy szary zmierzch pokrywa 

świat 
gdy dżleń powszedni w smęt

ku kona, 
w serc11 mem wzrasta c11dny 

W c}niu wc.zo:raiJszyITTi obrado pairtyjnyoh. · Polsce i wsik1azuje na groźna, prołetairjat FolSki, }jy jął się. 
war w dail~y:m ciąg.u zjazd Dfażs.zą deiba·tę wywotaly dJ,a demokracji w P<>lsoe . sytua środków w.ałkcr pozaipa·rlameR· 
zjednoczeniowiy l'ij.emiecldej1 s1>rawy deklarncii pirogramo- oję po!iityczną. Rezolucja dorna fa.mej. 
Soc.jaili>styicznej Pa<ritJi Pra·CY. wiej i sytuacji IJ)IOlitycznej. ga się dalej autonomii 'kultu1rnl- W W!Y'TI:i!ku wyborów do za· 

. kwiat, -
ten Ctldny k~iat - to ona! ••• 

Przewodniczy~ obradom la w Przemawiali 1posl<>wie Kronig nej dfa rnl!JJtejszości nteimieckiej. rządu ipa!I"ty}nego powotaoo: po 

Choi nie widziałem Ja jej Ile, 
jest mi jak bajka w snach zro-

n~k Ludwi1k Ku!k. Zerhe, poseł Diamand, red. Ko . M~ędzy innemi re:zJolucja s.ta K:ronf.ga (ipnzewadndczący). 

. dzona, 
to moJe wszystko, moje nic,
wszystko I nic - to ona •• , 

Z poza więziennych tęsknot 
kwiat 

w dal rwie się myśl strwożona 
gdzie szczęście n1oje, gdzie 

mój świat?-

Na porządklu ,obrad znajdo wa wo U (K.atowk.e), dr. Oli!ksman stwiercLz.a, ·iż Niemiec.ka Soe}a- posła Zerbeg<>, la wnika KUika. 
l.y s.i-ę sprawy: sprawoz<lanie (Biel1'slk), Kociolek (Łódlź). listyczna PairUa Pracy prowa· Kocio~ka, red. K,owo1La, p. K-0-
k-0masji mand.atowej, statut or· W w·yni.ku dys!kusH iprnyjęto dzać będzie wa111kę o wysunięte woilfow.ą., btwm. Lukasa, dr: 
gani:zacy"jny, dekiaria.cja progra .rezolucję prog,ramową, która ' po·sfolaty środ'.lmmi lega:lnemi. Ołi\ksrnana d Pesiehlkę. 
mowa, sytuacja poliity<ezna i za stwierdza konieczność w~pót- Jeżeli jedna1k rea!kcia zejd'Z1ie z * * • 

flzczęścle i' świat - to onar ••• 
Les • 

dania pełrtjj oraz wybór wfad'z pracy par1:ji socja·Msty-czn.yich w J drogi legaH:zmiu, zn-ie woli to i . Obrady zjazd·u, utrz.ymane na 
wysolkim po;z,iomie i prowa<llz.o ..... , •• u •• ZBB .. +'rt *-6#1 

· Dyżury aptek 
Dzi'ś w nocy dyżu.ruja na.Stę

Pu_ją;ce _ aP'te~: N. 5psztein i „ 
(P1<>tr'kowska 225). M. Barto-1 8 
szewskiego (Piotr'kowsika 95), 
M. Rozooblum ( Ceg'ieliniatila 12) , 
Gnrfein (\,V~chodnia 54), J. Ko ktorzy 
ir>rnwsikie,iro (NowomiejSka 15). 

St~1pendJa· dla stu-
dentów • 

u_sł~nowione przez ł 
m1n1sterstwo komu•. 

nikacji f 
\\1 ostacmm dzienni'ku urzę- · 

dowvm min- komunikacji uka
Z·ailD sie r{>1zoorzą<lzenie minist
ra w spr a wie stypendjów dla 
stu-dentów sikół akademickich 

Czterej bohaterowie bojówki ukraińskiej 
CzłQnkowie tajnej organizacji wojskowej •• • 

dokonali szeregu aktów terrorystycznych we Lwowie i zostali aresztowani 
· wespół z towarzyszami 

Wł. Łomiszka. J. Ohy.szkiewicz. J, Osłowicz. St. Ogródnik 

d uczniów państwmvyc!h szkół 
średnich techniczno • kole.to
wvch na rok 19-29-/30. · Ogól em 
min. ustanowił szereg ·sty<pend
iów. a miaaowicie: Dla studen· 
tów oo\itechnik w \Varsizawie i 
L\rowie 56 stya>endiów Po 120 
zl. miesię.cznie (dJ.a Warszawy( 
z 20 proc. dodatkiem): dla stu· 
den~w oo~e~cl~ ~~~~aj ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~-! 
6 styipendiów o<> 120 zuldenów 
z 20 n:mc. dodatkiem. dla stu-
dentów w.vdzia16w prawnych ł 
uniwersytetu wa-rszawskiego,ll2 OFIARY 
kra~owskiego, wi\leńskiego, po 
znanskieitO i lwowski.ego 19 
stypeudjów PO 120 zt.. dla stu
dentów w. S. H. w W.arsz,a~ 
w:ie 6 stypendiów oo 120 z,I. z 
20 proc. dodaflkiiem. wreszcie 

,,DINTOJRY'' „ Tak zwanego 
sądu 

złodziejskiego 

Rewelacyjne wykrycie dwóch morderstw· 
20 s_tyr>en<l.~ów· po 7S zt dla. Niedaiwno na bocznej drodze : ną wailkę. +s.k·a 69). 
uczmow. pianstw. ś~edni~i sz1k,o- · pod Wfodaw.kiem z'łlaleziono I Opisany przez nas wypadek I Przy rewizji w mi·eszkaniu 
lY knlei.owo-teohn.iczne1- Sty- 1 1 . 1 , .• ,1 t d · 1 1 1 · • R 1 k' k f 1 pendia otrzum . . t. d . . zw o,G Wl1asc1c1e a au o oroe;- 1 wywoia,1 ws.trząsaiące wraze- . oso1ows 1egio w u rze zna e 

. . aia c1 s u enci, 'k p . k p k l' l , . . k 1· W t k d h . k . k , którzv o·od•piszą zobowiązania, 1i ranc1sz a en a. ł, <tory u-, nie w o· o ~CY· o u oc o- zrnno czarną ma.s ę, Ja· row-
.~ż uo uikończ·cn.h1 studiów po- choozli:t również ·zia posiadacza· dzeń wyszły na jaw niezmier- niież marynarkę, na której wi-
swięca s.ie stu:hhiP, koleJowej. wJększej gotóWjktl, ponadto zna nie sensacyjne szczeg·óly. dniały wJelk1ie plarmy kr·wi ludz 

- TEATR MIEJSKI. ny byl z tego, iż P'Oży,czat pie- Oto, przed dwoma dn.iami ry kiej . 
. Dziś. w poniedz.ialek, 0 .!Z'odz. niądze na procent. Ros·olowsikii, podczas badań 

7.30 Przedstawienie popu.Jarne 11 D h d . . . bacy, łowiąc ryby w pobliżu przyznat się do zabójstwa 
„Wese'le figa.ra" Bea.umar1cha·is oc o zenie pohcy.1ne p~o- Wfoda wka, wyci.ągnęli z Wi- Orzesz:kiowi.<11ka, ponadfo przy-
ego. Jest to zarazem pierwsze . wadzone przez k1erowmka sly topielca z u~iętą glową, o , . d d . p 

b. . . . 1 zna1 się <> zaimor ow.ama en 
w 1ez. _sezo?1e przedstaw1enie; kom. asp. P.rydryd1owskieg<> i czenn niezwłocznie powiadomi- . . . 
dla zw,ąz.kow robotniczy~h , 1. ·n, d . 'ł· ,1 A~ 11. n.nli"c J·ę . .Jrnl1, wsikaz.n1ąc nawet pomocn i 
Ob d . ,_,; . 1 nerowml\a WY z1a u S' eUll,;·z.e- 1J~ k, . h 1 sa a JYr·em1erowa , . 1 ow swo1c . 

Jutro, we. wtornk. o g-od;z. ~ g~ pr~y pow. k?m ·~ · asp. Dy Przy.były n.a miejsce as:p. Dy Zu>Chwafy zbrodniarz oświad 
8.30 se~?a·cyjne przedsta w.ienie ~, mmskiego .u~talilo,. ze Penrkala mińslki z <>d'<lzialem wywiaidow czyt, że Penk1ala również p1a<lt 
.,Rywali' Andersona Sta11 ingsa Jw P·rzeddz1en triagicz·nego wy- „ d 1 d .. k' za t 

Z. · = ców roz.noczą·• wywiady dla u- oriarą S"' u ·z10 z1eis 1ego o 
i uckmayera. Sztuka ta wzbu' padJm, wynajęty zostal nrzez 'I-' 

1 
• od ; .

1 
._ ,1 · to 

d ·• · I · · • sta·Len.1·a nazwi<'•ka zma.rkgo. ze 'mowir Jt:"nemu z c11' n-
Zha zac1e rn:wnenie wszvst!kich trzed1 wy,tw<>rnie ubranyc·h "" , · ' · , . . . .~, 

sfer teait.rnlnvich Polski. Do suk .· . . , d . Stwierdzono, iż zamordowia- kow ba,ndy zboJedcieJ noc:egu 
Ce-u . . . 

1
. męzcz.yzn do wyiaz. u do mia- . . k , k k 

~ przy.azyma s1ę niewą.1lp 1- nym a następnie wrzuconym w aucie, ws Ute! czego om-
~ie g-ra caterto "eswiu • steczka Kowal oddafonego 15 W • S • 0 R t k' stat w · · 1 "" "' 1 • 11'. do •iSiY jesit tanis1aw ·rze- pan oso ows 1ego zo 

We śro.dę dn. 9 Pr_e!11jera ar- k·lm. od \ · ,ocławka. sz.kowiaik 1111iesz1kani·ec Wtoc- czasie obfawy aresztowany, 
cvwcsofe1 botoc,hw1h w. Ra- . , . 
packiego (syna) 

11
w czepku u- Tru'Pa Penkali zn.aileziono tuż ławka, znany polkj~ jako p.rze Grzeszkowiak zas padl trupem 

rodzony". która zyskata pełne za miastem z dwiema ranami· stępca kryrninalny. Ponadto u- za niewy.kona·nie pewneg<> „po 
powodzenie w Warszawie. Re- postrzałl(}wemi w tył g.łowiy. stalono, że Grz.esz.kowiak pa.dl lecenia" d.anego przez herszta 
żyseruje: K. Tata·rkiewicz. Potoż.enie trupa i podarte ubra ofiairą są.du z.łodz ,iejsikiego t. , sza~i. 

Bil.ety _do nabvcifi w .kasie za 
1 
n:e, jak również rczne zadi·a.pa zw. „dinto jry", następnie ż.c ' Rosolowskiego osadzono w 

ma -,y ·a11 f ·v1•r11 r ·~ , ..,:c-'· ·c0·0 \V ' · • ' · · · '· 

k.' .. '· " n,1.
1
· ."·~:lf "'' . . ~ k . . „ nia na tw ~'rzy i ręk~~·h b.1':!y \'.'Ykoua w·:::i, \· , rro Ki.I b,· t zl o- \'.·;~c;12111 t1. Los o'.~,,:;;i'~g» zibo:a 

·w1:1·T, " 1 ::::;a, vy mo111usz 1 r. • I " " · 
od 10 rano do i .;_,ieczo.rem be~; . nlczbi tym dowodem, ~e .ofiara j dziej . Józof Ro olowski. mi.e- podzielą, \~krótioe bezczelni je-
"łrzer.~ i~.Y·la z }>~1Y1tam.il ~m1ertel- sz1kanJoec .Wlocla.)l.Tka (~apre-l go wsRolmcy,, l 

ne nJezwYlkfo poważnie zakló
oiJ' nasitęipujący incydoot: 

W oboc wyda111'ia przez k-OmU 
n istów odez wiy przeciw ko zjaz 
dow i, wt.adze administirncyjne 
wydelegowały na zjazd czte
recfh funkcjt()niarjuszy {)OH.c,ji 
śledczej, 

Punlk!cjonairjusze ci nie zosta
li przez milicję parrr!Jyijną, z.god
nie z obowią,zującemi prnepi-sa
mi, dopuszczeni na salę obrad. 
co spowodowafo interwenci.ę 

nacz. wy.dizia.f1U .poli~tyiczn.eg.o 

starostwa grod.z:kiego p. Deny
sa .i :kder. ur.zędiu ś-ledcz·e~ oo.d 
kom. Weyera, któiiZIY za;rz.~zi
li wyleg.itym<>wantle delegatów 
ozfoników m:ilJ.icji i obecnyd na 
sali gości· 

Na tym incydent wstal wy
czer1pany. A. P. 

Pre mi a ksi~lkowe 
--: KSIĄZKI :--

DZ IS 
Poniedziałek 

JUTRO 
Wtorek 

dwa 
asb.dnie 
dni 

I 0~.~~!~0~!:~~~!.~ I 
1 

którzy bezpośrednio ~ 
w administracji ~ 

wpłacą 6 złotych 
za m. październik ~ 

Administracja 
Piotrkowska 1. 06. •. 

' Otwarta od 8 i pół do 20. 
i 



Wieczory 
dyskusyjne 

W Lidze mocarstw. 
Rozwoju Polski 

··7.10-„GŁOS :POL$ł$1.'.:-;;;- 1229------------------,...;.;N.-,;r.~2:.:27-.. 

Krwawe dzieje grzechu. 

Kamieniem roztrzaskał głową WARSZAWA.(1411.7)Godz. 
p 0 przerwie wakacyjnej w 11.58: Sygnał czasu, hejnał z 

dniu 4 październi1ka r. b. o g.cr dziecku wurodna matka Wieży Marj. w Krak.: godz. 
dzinie 8-ei wi·OOZ. w S<łili odczy I !2.05. Muzyka grąmof.: godz. 
t · 1 1 1 L .. „ Al I 13.10:-Kom. meteor.; godz.16,15: 0

'Ye;1 w .' ~Ka u " Jgl . przy ~ . W dniu wczorajszym wieś nych· • Mmit niezwłOcznie iwstenmek Program dla dzieci w wieku 
KoscmszKi 17

: o~b:yl SJ.e mer;v l NowcsoJna ood Lo&ią była te- Po dwóch dniach wróciła cl<> Policyjny we wsi· Nowosolna. szkolnym: „Nasze rocznice" szy w sezt()me .1es1ennvm wJe- i . • • . • ( 
czór dvskusvinY. na którym ~ o~ydne.1 zb~ b<>h~teir swego chłebooaiwcy, dziw.we Na· miejsce przybyli · me- pogadanka historyczna) - p. 
iDIZY lLcznym udziale czlQnków 1 ka ktore:t bvła 21-letma słuząca zdenerwowana. zwłocznie z L<>dzł lronrlisarz z. ~zadeąergo.wa; godz. 16.45: · · , IM t R ~-·1· T · A-ia _.:.,.,,,, , ... _,.,.. 1-.~-A~... Muzyka gramof.; godz. 17.15: a •za-oroszonych go,ści P. gen. ar· a e;y.one. egioz samego w1' w~zo- .1..-ll!;'C, n~~1u.1:1.ut p. P• na pow Lekcja języka francuskiego. 
Olszy.na - Wilczyńsk1i wv:.g-_to·sil Reszkówna była ~żącą u rem je.dett z wieśn1aków, będąc I łódiJki, sędziia śledczy Natkes i Lektor Lucien Roąuigny; godz.: 
odczyt ~t. ,,R_ola S?,0fe.c:zenstw ~ ba!'dzo bogatego kol-On1Sty nie- w potu zaU1W3ŻYł liczne ślady podprokurator Szczech. 17.45: 11.~zyka lekka z „Ga-
w obronie p.anstw.a · I mieckiego Gustawa !(iblera. k!rwi na trawie. WdroŻone dOChodzen!ie usta- str~nom.i1 ; godz.c 18.45: Roz-

Na sali wśród zapri0swnvoh Młoda bardzo przystatina i Zaciekawliony rNT~<>t po- li.to, że małezlone dziecko, Jest kmaa 1Ptoośccz1t;ogowadzr.011n!.11:c1z0a: „Skrozynmo' ~ R"·ości miedzy innymi bYli olbec- · • , ~ 
ni wicewojewoda fc\dzk.n, p. Roż pr~ytem rneco lekkomyslna SiZUkiiwania f zmlazt J>Od sito- cł7Jiecłdem ReszkównY. W mię- wi inż. W. Tarkowski. Giełda 
niecki. d-ca DOK IV p. go.en· Ma.- d~·1ewczyna otoczOtna była za- wiem zwło:ki dziecka ze zma- dzycz.asłe w.iiadlomość o znale- rolnicza; godz. 19.25: Muzyka 
lachowslld, kura:tor okręgu wsze rojem wielbioieI:i, wśród sakrowaną głową. zientu zwłbk d1Jieoka dotariła wamof.; godz. ~: , Odczytanie 
sz~o!ne,g-o ?ód~'k1iego, o. G~dom I których IIDjeden chwalił się, o strasznem odlcryclu za-wia ~ wsi. Reszk~vma widząc, iż wifd.~r;.~ bkżąa::7~od:st~.~x; 
ski 

1
. sz:r.eg- innyich wvfonydh że J>OS.iiada specjalne względy AWMti:~HWW straszne jej dz1eto zostało cd- „Zagadnienia filmu dźwięko-

o5obist·o·sci. . , jReSlJkówny. Dzuecko kryte uciekła w kie.runku Lo- wego" - p. K. Stromenger; 
.M~wca w dluzszem .prziem?- ! w zeszłym miesiącu Resz- d I!!- ł . & • dzi W~łainy za nią pO!fdg po godz. 20.30: Operetka „Zem-

w;emu z,obrazowar w sposob' • po a.O ami 11.umamwaJU lic·. h ił orderc • sta Nietoperza" Jana Straussa 
wyczerDuia,cy i gruntownv ro- I kóWtta J>Owda syna. Wioskowe YlllY se wyo m zywę pod dyr El k B · g A 
lę Czvnnł.,Jrów S1Poleczn~." v-.h w 1· kumoszki 1>Uściły w ruch swe Wczoraj :w g-odziinach ipopo- tuż POd Łodzią D b 's ft._:!_ a. PkiY't . • 

' "'"' h.tidniowyieh przy rogu Zgier- • • .o osz, t. vruszczyns 1 u:~-
zadaniu obronv państwa. oraz języki, we wsi zaW1rzało od f)ło sikiei i Kieilboohia. jadący zbyt Zbadam przez sęd.ziego śted nt ; g?dz. 22: Tad Strzete~sk~; 
szczegółowo uwzgilędnit za:da- l tek SiZybko samochód p.r:zeje·ohat czego 71eznata, że najpierw za- „Corrida w, San ~bast1~ 
nia administrac.H 'PaństWinwej w I · mai1·ego chł01IJ1ca. Po w:yaią·g:n:ię dusiła <Wiecko a potem chc<>:e (Walka Bykow) --: z podrozy 
t„1· zasad'"11'czer· 1' warnnlku1·"·0eJ' Zdenerwowana tern wszy. "" sprawozdawcy rad1 · ..t,-,.dz 2215 
'- · " ·"' • · c.iu ch1")1J'Ca z IPod ikóf samooho się ·-~.....tć czy dziecko rze- · ·• !""' • • niez,ależny bvt państwa sma- !stk1em Reszkówina postanowiła du zaafarmowano pogotowie u~~lll•. • • Kom. Meteor., p~1c:, sporl.j 

wie. · f zgładzić, ze .ś~ta owoc swej md.ejskie. lekarz którego prze- czywiiście we zne, .ro~strzasika go.dz. 22.35: Kom, „ AT.; god~: 
Jednocześnie gen Olszyna- l1{lkkomysłn<>sc1. wiózł chlopca do S'ZIP'itiaJ,a; Anny ła mu główkę kan11emem. 23. Muzyka lekka z „Oazy , 

WHczyński w sposób niezmier-
1 

Po długim namyśle poprosiła Mariii w sta1J1ie beznadz.iejnvrrn. Zwl'.oki niem<>włęcia zabez- go%. 16.45:. ruc-~ gr~of.; 
nie interesujący omówi-t ca~y gosj)Odarza sw~ o urlop tłu- Ponie~a,ż. chloipiec do chwiHl plreZOOo na miejscu a ohydną =~da;m~7· 1~· dzial~: ~~~~!~i 
szere~ z,(t:;adnień Jak: .J<-0nstv- macząc że chce udać się d<> ob~-c?e1 . nne odzvs.'kal D!z.~om ~bójczylllię przewieziono 1radjowe11 ; godz. 17.45: Koncert 
t~c.ia n:okoiowa" a .„Kons~u~ 

1

. Jlrewn;oh 00 Łodzi i tam wsta ~~~i~~. ~~f~~ u:;~;to1-!~~ do LOOzj i osadzono w więzie- i popularny z 1;1~iałem orkie ~ 
CJa WOJenina". pa,cyf1zm. naqo- .. . .. k kr ( ) niu nrrv ut uo~ka· '-) I stry. dęte, J Poh(flt Pań. stwowe1 naliizm i interna,cJonaliz.m itd. wic dziecko J>Od OllW' ą ew.- no. P .,,.~„ · ~ ~u... w Wo1ewództwa Sląskiego, Ka· 

NastePne wie·czory dyskuwJ łpelmistrz: A. Gradoń. 
n.e bPr'la się odbywały w okre- , Pożar 
sach 2-tvsrodniowyich. 

l od bomby lotniczej 
,Wczor.aj w.iec.zarem podczas 

Na żądanie ogólne p0kaz6w lotniczych mlal mer 
I LA -: li $ C Z IE 1

•- sce '\VY'I)a<lek, że T1Zucona z aero 
li Jj}anu bomba wzniecifa pożar. 

H 
ĄIECHU d~i 2 dni 

9 
Bomby te skJadaly się z pusz'kli 

_ Ch~dź'::z=:mówm-IPrenum era ta p I' em Jo w a1:;e~~~:::;: 
C~:_Pi~s!feJ!ajaj ~:;s~.mni·e l Każdy kto wpłaci bezpośrednio w admin. „Głosu Polskiego" inaJ=~ tych bomb ~dU-
n1ema w domu. la o d!mt Od anteny !I"adjowej 

'AK UROśNIE. za miesiąc październik i!'oocia,gmę~ na daclm ~ 
·• • Nr. 2 przy Placu WollIDSCl· 

Mala Niusia, patrząc na klu- złotych zlotyc Dzię:k;F temu za.wartość pusz.klii czyk do szikatu~ki. - Mamusiu 
.iak ten kluczyk ro·śnie, to bę- WYsyipaja sj.ę n~ dacll powodu 
dzie pewno do drzwi a może jąic oożatr. Wezwano I oddziat 
nawet do bramy. w poniedziałek lub wtorek 7 i 8 października straiy, przed przyibydem jed

nak którego pafar lllga-sil dwor 
SER. 

- Kaziu! Dlacze.g-o ty masz 
cale ubranie tak podziurawio
ne? 

otrzyma bezp.fi'atnie 9 ca 'W!r:atZ z łoJrat<>;ri(l)mi. Stratr 

TOM PO 
- Bo prosze mamy. myiśmy • 

się bawili w sklep i .ia bylem Duzy 
ser. 

J E S C ruezF~~;;·.: omyłka 
wybór nowych wyDawnidw. Cena księgarska 2-3 złotych. :;z:amiast sinalko-:--amo 

- Jaki ser? Co za ser? 
- Szwa,jcarslki. mamusiu. 

NA !(OLE.TCE WILANOW
SKIEJ. 

Podróżnv IJ)rzez okienko do 
maszvnistv: 

- Panie nie mógł'bv pan tak 
prędze i ? 

- Mógrby;m, ale nie wolno 
mi zej ść z maszyny, wiec mu
szc iechać. 

• NA RYBACH . 
- Panie. a sa tu rv.by? 
-Nie wiem .iesz·cze napewno 
- A dawno pan tu łowi? 
~ O .iuż ze 20 lat. 

Tl'LICO 2 DRI 
Administracja „Głosu PolsklegoH Piotrkowska .Hi 106. 

otwarta od 8 ii pół do 20. 

niak 
Wczoraj z.aa11.a:rmowano pogo 

towtie ratunlk:owe na u:ldcę Pa
hjamidką 63, gdzie uległ otruciu 
wtaś.cicicl sklepu kol-0njalnego 

, 53-1etri Wtadyslaw Klys. Oka 
zaJ-0 się, że K. nękany pragn~e
niem wszed'ł wtieczorem do 
sklepu i :nile zaipala.jąc śvr.iatla t w:y;pi)f pierwszą z brzegu butel 

N owo przybywający prenumera orzy ~~„r:.~=':~. ~ ~~~:1~~ 
Mfid zawierala amonjak,' lktórym 

~~~~~~~~=~====~==================~= Klys poparzy! Sobie usta j 

POCZĄTEK fascynującego 
romansu współczesnego :: 
MAURYCEGO DEKOBRY 

' garoto. 
Le!ka,rz pog-of-owra 1J>O zasto

sowaniu odtrutki zostawJt go 
na wtasną prośbę na miejscu· 



,,Gł.OS POLSkl" 
Łodź, GAZETA SPORTOWA „!łl.OS POLSKI" 

Łbdf, 
7 października 1929 r. 7 października 1928 r. 

Łódź - Kraków Polska zwycięża 
Piękne zwycięstwo Ł.K.S-u 2:0 (1:0) §§ Austrję 3:1 (1:1) 

·. Kraok~w, .posiada~.ący trz'Y dr~' łodzia~ie do uzysłkania trzeciej I mi.cz nie, ci~nąc stale na cho- ?RA.C, 6.1~. 0.7.isiejsze spotk~ ' s~ę wyłąomie z Soliistów i znacz 
zy~y . J,i~o:ve, przy.pusz.czat naJ ' bramki. Lecz Kraików broni się rągiew!kę. f eja mi at swój pirze nie. p11ttkarskie i::olslrn - Au i ll'le u~tępowała pod wz~&ędem 
pewmeJ. ze ~ysta:czy mu wyl dobrze, a nawet w ostatnich , ciętny dz;ień. sitrja o amator.sk•. puhar ~rod- , k~btnacyjnym pOłakom. 
słać do Łodzi druzynę zest.a- i minutach z<loby•wa się nra parę Ze strony g-ości najbardz4ej k~wo • en.r0Ite15k1 zakOnczył P•e:wszą braimke zysfmje w 
wioną w większości z graczy nicbezpiec·myc!h ataków. lecz podrobat się lewoskrzydłowy ~lę wspan.~ł~m sukcesem d~u- 25 mmucie Martyna z rzutu 
Gamami. a1by odnieść p.ew!'le nte ''~pływa to już n.a rei;ultat Bafor. Dobrze wSJPótgra. ·l z nim ' zyny potsk~et, któr~ prizewaza: I ka.mego. Do pa~zy. wYrówmtie 
zwycięstwo. Byli(} to oczywi- meczu. I Czufak. Smoczek strzeilał bez ła _n~d ~osp. z~an~e:U, szyb B'OSSiak. ~o 11111iame stron już 
s-c1e lek1komyślnością, gdy•ż z zesporu lód~kiego na . szczęścia, a pr•a.wa strona na- kosc1ą . 1 ?nerg~c~~!SZą • ~C~· · w 6-ej mmucle zdobyiwa Na
Łódź może s:ię dzisiaj zdobyć pier~szem„mi·~iscu wymienićj padu nrloc nie mo~ra z.dzia- vy dlruz~nre voJsk?eJ w:roz.rtił~ ~rot dru~ą bra~kę dl~ P-Ołski 
na z~sipół b<ł!rdz-0 s~lny. Nie ry nailezy Jasmsk1ego oraz Pegizę 'lać wobe·c gry Ja.sińskieg;o. Sl'ę ~ pier~szY?1 rzędzie oby I w 30-eJ nM!nucte tenze gracz 
zy~:uJą·c montow•ama re?rezen który czyni o.goro.mne postępry I Pomoc kiraJkorwian bardzo . dwaJ obron~y hlnfa i>Om~y o- 1 podwyżs~a wYmk. Rogów 7 :4 
t~CJI z gr~ozy paru klubow, 1rn I w swej grze. Obo.k nkh na czo równa„ leipszra jednak w afen- raz obyd~aJ ~kirz~dłow1. Re-

1
. dla Pcdsk1· Sędzfiował p. Vabds 

p1tan związkowy desygnował 1 l1<> drużyny wysunąl się Mila. I zywie n:iż w obronie. Ba·ckd pirezenitacJa wi1edenska składała z Jugosławii. Widzów 3,500. 
cały komplet ligowy ŁKS-u li- BronH pewnie, lecz bez patrze l grali pewnie, a:J.e pod koindec 
cząc na dobrą obecnie kondy- by przybierał dramatyczne po meczu os!a1bli. Bramkar;z prze 
cję tej dirużyny oraz jej <l'llcha zy. Backi, Cyi! i Galecki do-

1 

grnnei nie z.awi·nil· w • lr • U · • 
~ojow~~~· ~ksperyime~t udał brzy był~ w odbieraniu piłki, I Za~<ly prowadził p. T. Wal. y n l 11 l w Il r a J.. u 
s.ię ca~k1em dobrze, gdyz ŁKS. ale slabs1 w wylcopaCih· Trz- i czak z Warszawy ZU1Pełnie po I . 
w barwach rep.rezent•acyjnych miel zbytnio „wózk-0.wal". W ~ prawnie. I J:edvny ':1 dniu wc;z;~r~jszym I rniósł zasłużone zv.nycięstwo 
wykaz.a.I te wszystikiie cecl1yl napa·dzie najnieibezpi·eczniej-! . * * * . i me·cz o m1s·trz'<>sitw? L1g:i, r.?;;e druiżynie pomańs.k:iei. 
dodatnie co i w mec~oh mi- 1. • . St I ~- i M . d· „ t grnny w Wa-rszawue, l)rzymosł , . . . . szym 0tł\.aza·1 się o •enweirl\., 1 "· ecz mię zvnuas OW_Y POJ)lrze, ciężko wypracowane zwrycię- PODGÓ·RZE _ KS • ( • ) 
str:~\~sk1oh tJ: ~~1b1·~Ję, Sizyb-, lecz nie zna.Joazt o'kazji do strze dzonv: zosta·l. s.poti'kanaeim towa stwo Piolonjoi. Bramki dola zwv R · 

4
· 1 1.ł 

kose i praco\v1tosc az do ostat I tenia g.oala. Pod tym wzglę- rzysk1.e~ Urnonu. z ŁKS-enn" lb l cię.z.ców strzeltlili A:laszews.ki, Do 0:au~v gira równ:0irzędna. 
uiei minuty· \ d K ,

1 
. • . . , _ \ Zwv1c1ę;:,,two o<lmosla rezer ,va. SunihoClkii . Szczepaniak a dla Po zmrnme stron druzvna ra-

·. . . em ro miat więceJ sziczę jŁKS-u w stosun1rn 1:0 Bramkt?IR" B1 h 'id' . p' • d-0mslka oa11kowraie oipadla na 
Nie braikto, rzecz prosta, l '\śc.ia. Obie braimki strzelone . strzern Sowi.ak. .udrn uc wa· . I eterc.~. sHiach. 

wad tódzkiej drużyn.ie mp. tech przez niego byly prawdziwie I * * * Przez s;;ą .wvgranąb .Po~on:ia l 
·k· t l·t k' . . · · ,0 1 W'd k M "' kt . wyxiostaia s.1e w ta eh a,z na. p 1 k" Śl k N. . ś rn t, a\. Y' i i zg1 arna, mimo . "królewskie". W podaniach na , 1 zews a a.nu11a urn - : 7 · . . 18 kt . os 1 ąs -- 1em1ecki łąsk 

r~ódź by la lepszą niż Kraków. to miast Król byt stabszy. Ta- Zj·ed?·ocz•one 5 :O i m1e.tsce z .pun a.mi. 1 :O. 
Przed meczem odbyła się d . . b 1 . I WKS.-liasmonea 3 :O (1 :O). I ( M . ~....i d 1 

1 
eus1ew01cz y.t troc ię nie w 1 Sl· 1k· R d k' K s LEO.TA-MARYMONT 4:1 0:0 e.cz m1vu:zvnaro owv rou 

t 
d . . . t owa c i - u z. t • • , o„ t • K ~ . h J 

m y.cy:ina ceremonJa powi· ar formie, a ~l·edź grnl nieekono- 5: 1 (1 :O). I Mecz 0 wej1śoie do Ugi przy ·"1 ainy zos a„ w aoUU'MCa·o ·. e 
nia gosc~, którzy przyibyli w dyną bra.mke z<lobyl Lamusik. 

~l&.'ILL'.2fi2Z - W &22Z & e 5~ 
następującym skla<lzie: Mal-
czyk (Crac.), Nowak (Wawel) 

Kraków: Cracovia - Zidenice 
<Brno) 6:2 (2:1). 

Ba i-Orek (Wisla), Mazur 
(Garb.), Joksch <Garb.). ?1110~ Czechosłowacja zwycięża Łódź 10:2 (8:1) 
czek (Qa.rb.), Czui\a1'k (Wista), • W 15 2 (9 2) =======! 

Ładny sukces Cracov~ nad 
za.grainicznym zesiootem. Bram 
ki dla Cra.cov]i z,d~y1i: Kubin 
ski i Rusin~k oo dwie oraz Ka
łuża i Kozok. Dla gości - Klim 

Bator (Oarib.) I arszawę : : w„w *!MK = 
Pierwsze minuty meczu przy i Czeski zwią,ze.k haze·ny pra-1 tak sta1bo. że czesz.kii strzelaj.ą 

1 
obronie i Jasz·cz.akówna I w 

niosły pięikny atak Krakow~. gnąc nawiązać stosunki z brat jeszcze trzy bram'ki do pauzy. l pomocy, której grą zachwycali MisłrZOSł\Ya! torowe 
odparty pirzez obronę Łodzi. nim narodem polskim przysla.l I Po zmianie stron gra znpel- · się nawet czesi. ! -, - , , ~ 
Potem następuje chwjfa miaż- drużynę reprez.entacyjną do nie i•naczej się przedstawia. Dla Czechostowa.cji bramkii i' · - . dł> 
dżącej przewagi miejsc-0wych. Warszawy celem rozegran!a Brandtównę ziastępuje Jaszcza z.doby~·y wszystlkie nall"lastnicz- 1 N~ torze Ji~ ic nkowl skikr:1 ° 1 

• • ' ·p y s1e wczorai1 . o ars i1e mi-
.Jednak po szeregu niebezp1.ecz 2-ch meczów z Łodzią i Wa.r- kówna, która gra świetnie, taik ki: Dusilova 5, Wesselova 3,tsbr.z.ostwa Łodzi i 4-ch klubów 
nych bomb na bramkę. gosc1 to sza wą. Bilans cyfrowy tyoh iż czesziki z tmdem zdobywa- Brahcova 2. I Mistrzem ,.Szturmu" zostal 
dzianie tracą werwę i grają spotkań mów.i sam za siebie - ją zailedwi.e 2 goale, podczas Sędiziiowat świetnie czecih p. Einbrott (14,6 s.) prwd DHz-
chaotycznie. W napadzie nic hazena jest u n.as jeszcze w po gdy Kwaśniewska jeszcze raz Reiff. Iem. mistrzem ,,Recorodu:: ---. 
się nie klei. Szczególn~e Tadeu wijaikach. Czeszki, które n!e- st·rzela dla Łodzi. O grze dru- • • • RRiaabh (l

4
,
4

). Baru· -~och~yB --: 
· · · K 'I · · . W . d . 1 1• t eo ·tmann. a ., niorl'U rau 

s1ew1cz 1 ro mai~ wyrazne~ da wno0 pobity Frnncję 22 :o są żyny Czechostowa•c}i mozna me z1e•·ę cz·esził\.i wys .ą- ~ ner zwvdężvwszv Schmidta. 
g-o pecha w zagramac·h· To tez w tej grze świ·atowej extra-kia mówić tylko w superlatywach. pity w identy0cznym składzie. Bieg mistrzów kl'Uibowvc.11 wy, 
prawdz.iwą niespodzianką polsą. Dały wspania. ly pokaz Wszystlkie zawodniczki są wy Wa•rszaiwę reprezentowały: ~rat Einbrot J)'fzed Braune 1·em. 
krnkunastu minutaClh jałowej swych umiejętnośd. Łódź po- szkolione do perfek·c}i. Napad , Scihabińska, tteybowiczówna, Mistrzostwo Łodzi w biegu 
gry jest bramka zdobyta vrzez sztoa na p.ierwszy ogień. W so- kombinuje btyskawńcznie i Wojnar.owsika, Sad'k'Owska, Ko na 25 1dm. z 5-ma finiszami zdo 
Królla, który nie będąc napa„ botę na ]J.oisku warszawskie'j 1strz.ela z każdej pozycji. Po- pioiuc:hówna, Wendówna byt Schmidt (Uni•on) bijąc Brau 
st'Owanym przez przeciwni- Agrylko.J.i odbyta się ])'Odniosła! moc i obrona - mur nie do Schmidtówna. Tym razem nera .i Raiaba· Udział zawo<ln t· 

d 
· ków znikomy, z.aledwie po 

ków strzelił znienacka z o - cere.monja powitainoia gości. I przebyoia. Bramika11ka - nie- cz.eszkii rniaty dużo łatwiejszą 3-ch z każdego klubu. 
legł«>ści 30 mtr. K.rakoowianie Wym:i<eniono upomi·nki i kwia- za wodna. Drużyna lódzika zro- robotę, gdyż dmżyn.a warszaw 
dążąc do wyrów11ania za.graża ty. Łódź ofiarowała piękny p.ro bita wszystko co mogla. Prze- s!ka grata zupeł.nie bez gJowy, Na widowni p;u$tkL 
ją ·kiLk.akrotnie bramce Łodzi, porozyik, otrzymują•c pramia,tlko grać musiata~ ale uległa w zibyt będąc s·kleconą z naj1leips.zych RR •illii!iWi lilii!iiff'"• 

lecz str;z.e:lić goala nie mogą, wą p:ialki.etę. wys•okim stosunku wskutek za wodn~czek z 5-ciu klubów·• 
mim-0 doskonalej Po temu o- Skład dmżynry czeskiej byt zlego zestawienia pomocy. Meoz rozpoczął s.ię dość dziw I nym wbotnim meozem, z.a-
'\rn·z}i z.epsutej pirzez Smoczćka. następujący: Dvoraoko\1131, Wei- Gundlac.hówna d·obra by ta tyl nie bo już w pierwsz.ej minucie wi·od1y na caQej ,1.inji. Wszysfilde 

Po zmianie stron pe>czątko- grichova, Matysova, Ju.ristova ko p0 przerwie, a wyst~p Schmidtówna zdobyta . gi?ala gra.ty stabo w porównaniu z 
wo Kraków jest pairtią afalmją Wes.elova, Du·sHova i Braibco- Brandtówny byt njeporozum1e dla Warszawy. Podraznione czeszikami· 
cą, lecz bądź MHa, bądź obroń via. Łódź wystąpi.fa w s1{bd'z.ie niem. Atak Łodzi naij1111to<lsza tern c.zcsz:kii już w chw1Hę póź-. Sędziował p. Malanowski. 
cy łódzcy srozęś!i-wie utrzymu p-Od.awa·nym przez nas u1prze- ·Cl'ręść druiżyny, grat hez g.łowy niej rozpoczynają serję bra-, * 
ją rezultat. Powoli łodzianie o- dniio. !Kwaśniewska indywidua.Jnie by me!k i d-0 pauzy 9 razy zmusza * * 
trząsa.ją się wreszcie ·z przewa Jruk byłio do .przewidzenia, ~ la świet·na, skrzydeł prowadizi'ć ją Schabińslką do ka;pitulacj.i.: W wYwiadz·ie udzieJonym :ia 
gi Krakowa i zaczyn.a.ją przeć Czesziki z maejs.ca zalbra!y się jedtna\k nie umialai, Pot·omsika Dla Wa.rszawy tylko jesz.ezie\ szerrnu prz.edstav.r;i·c.ie1°.w~, kie: 
prawą stroną. Srollenwerk i żwawo do pracy i wspan.ia.le miała ped1a w strzałach, a l-J.o raz pada bramka zdobyt·a i rown1iik drużyny cze~k<1eJ P: fn 
Król r~ po raz za.1;,nrażają. ~ kombinuią.c zdobyły w ciągu lyszewska grafa nieśmiało. pir,zez Kopoiuichównę. Po pau-, sbi•now aświadciył~ ze druzy1a 
Wreszcie p<> pieiknem za.graniu 15-'tu mi·~ut 5 bre.melk . Łódź Bramka·nka Gl:aiżewska d'osk-0- z.le - istny pogrom. 6 bratmek; tó<lizlka grata znacmie lepiej i 
Stollenwerka Król ot·rzymuje straciła g-ł-0wę· l)opi·ero gdy nafa w obronie strzałów dol- bez trudu strzelają cz·eszki. ~ delilkaitniej, ni•ż warszawianki· 
pi0tkę. mija obrońce i strzela. Kwaśniewska strzela pierwszą ny.eh, sfa.biej reagowała na rzu War sza wa opada na sil.a·ch i~ Łodziainkii już w ciągu potowy 
Bramkarz ;est w tym rnomen- l>ra!rnkę roozi:anki nabierają o- ty górne. Najleipszemi za wod-j nie stawia oporu. j mecz,u pozna ty przeciw•rnika t 
cie zupetn~e bezbr.on;rr.y. tuchy,a.le cóż, k•iedy pomoc. a w I niczkami Łodzi obok Kwaś- 1 Warszawianki, ohodaż g.ra-

1 
dla tego po ipauzje n.ie ustępo„ 

Zacheoelll! powedzeniem dążą s~oości .&anótówna .l.N""a lniewskiej byty Z:v1~berżanlka '.J.' • ~Y z •P!fZeci·wini·kiiem zmęczo- waliy mu. 
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Zari!:ąd Spółki Akcyjnej 

Domu Transportowo - Ekspedycyjnego 
S" JELEN i I. RUDOMfH\I, w Lodzi 
na zasadzie § 24 Statutu ma zaszczyt zaprosić pp. Akcjonar- C t k dnia 10 października zwar e 1 o godz. 8.30 wieczorem 

iuszów na 1 .. Tylko Jeden Wieczór Pieśiraii 

Pracownia haftów Z. Szyndierowej 
przeniesiona została na ul. Kilińskiego 
Nr. 7, m. 14, obecnie powiększona, 
połączona z pracownią krawiecką, 
przyjmuje wszelkie roboty filetowe, 
jedno i różnokolorowe, hafty białe 
i kolorowe, chustki, aplikacje, wykwin
tna damska jedwabna bielizna i t. p. 

l \VYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE ! Egzotycznych 
mające się odbyć dnia 27.X 1929 r. o godzinie 12, 2 w P!>łud-: 
nie, w lokalu Zarządu w Łodzi, przy uL Pitorkowskiej Nr. 62. 

wykona pieśniarka palestyńska 

BRACHA ZFIRA 
Wykonanie artystyczne - ceny przy-

Porządek dzienny: 
1) Zagajenie i wybór przewodniczącego, 
2) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 
3) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu oraz Rachunkn 

Strat i Zysków za rok 1928. 
4) 'Wybór Członków Zarządu i kandydatów na miejsce 

ustępujących oraz wybór Komisji Rewizyjnej. 
5) \V olne wnioski. 
Akcjonariusze życzący sobie wziąć udział w Zgroma

dzeniu winni złożyć w Zarządzie Spółki swe akcje lub od
p )Wiednie zaświadczenie, nąjpóżniej na 7 dni przed zgroma
dzeniem w myśl § 27 Statutu. 

\V/ razie nieprzybycia na Zgromadzenie akcjonariuszów, 
reprezentujących dostateczną ilość akcji, Walne zgromadze
nie odbędzie się, w tym samym miejscu i z tym samym po
rządkiem, w drugim terminie, dnia 10.XI 1929 r. o godzinie 12 
w po~udnie i będzie prawomocne bćz względu na ilość zgło
szonych akcji. 

rś,:a~~~!y! !!~~~~!~~~:;~;~~,~~:I· 
- tenmie przy samej szosie z jednej strony1 a z drugiej : 

kilkoma wioskami, pozostało do sprzedania jeszcze kil-1\ 
ka działek morgowych porośniętych 40-letnim lasem po · 
zł. 1.900 cała morga. Warunki aprowizacyjne niebywale 
dobre, komunikacja idealna. Cała podróż z Łodzi na ~ .. :. 

" miejsce trwa godzinę 20 minut. ; 
Zgłoszenia do pełnomocnika w biurze, „Obrona", . 

Andrzeja nr. 44, telefon 47-57 w godzinach od 10 do r~t 
1!.11 12 rano i od 5 do 7 po południu. ~ 
...,..,„„ ?MM 

oraz 

NACHUM NAROi (fortepian} 
EFEKTOWNE WSCHODNIE KOSTJUMY. 

W PROGRAMIE Pieśni w językach: 

hiszpańskim, hebrajskim, tureckim, 
żydowskim i in. 

Muzykę opracował NACHUM NARDI. 

Bilety nabywać można w kasie Fiłharmonji. -

2 • „ 

Zakład krawiecki 

stępne. 
Wyłącznie ręczna robota. 

KAZ !l<>dnief„ych warun
kach nnsz 3-lampowy 

radfoaparat „Liliput" odbiera wszystkie większe 
stacje europejokie. Cena z głośnikiem i lampami .. 
już od 380 zf. 
UW AGA! Przerablemy stare aparaty na najnow
sze typy. Ceny niskie. Najdogodniejsze warunki. 

Demonstracje codziennie od 12-13 i 16-19-ej. 

Łódzkie Towa Radjowe 

,I Zarząd HaDHO fabryltanto·Przemy&łu Włńkieun iCZłiD 
Jana Kam;~sk1•ego sp. z ogr. odp. w Łodzi ul. Zachodnia &ei 

!1.!U.t · pbdaje do wiadomości, że uchwałą Walnego 
Abramowskiego 31 (Gubernatorska) 'Zgromadzenia z dnia 12.VIII i 29.IX b. r. zo· 

PrzyjmuJe zamówienia z wlasnego i powierzonego stało _2~stanowione rozwiązanie Banku. 
materjału podług najnowszych fasonów oraz ro- I W związku z tern, po myśli § 49 Statutu 

boty futrza~e. i art. 80 Ustawy z dnia 29 października 1920 
Wykonanie sołidille 2 pr.ankhH!lne. . roku o spółdzielniach wzywa się ewentualnych 

~RATY! mm NA RATY~ l wi~rzyc~eli do zgłoszenia swych pretensji do 
Sprzedaż bielizny, garderoby damskiej, męskiej płaszc::y dnia 1 hstopa~a 1930 ~oku. . . 
gumo11Vych. OBUW!E, kamgarny, jedwabie, firanki, kol- Po upływie powyzsze~o termm~ zostame 

dry watowe, gobelinowe i inne materjały. majątek Spółdzielni, zgodme z treścią ust. art 
„KREDYTPOL" Piotrkowska 70, fr. II piętro. j rozdzielany między członków. 
Ceny konkurencyjne. Be:: doliczenia procentów. i Zarząd. 

1··~9980~ ... I 
I) Ządać we l.vsz:wstk!~h <Bj 

r- 'fi o z 'E: ~ • ksi!ęgarmiiach e 
U Lł JJ J.j• • ZENON POSNER: 8 Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypo- !i ZA WSZE Cf SA~11. !.· ,: pa 

Oryg. paryskie 

ki-gorsety 
spolitej z dnia 31 sierpnia 1926 roku o zabezpieczeniu podaży f!ł# ~ 1 · 1 · 

, · h k (D u R p N 1 ~ 11'>-en- Gl zł. „ ~.·.1 uszczup a1ące ~eczmcze przeam1otów powszec nego użyt u z. . - . . r. 9 , poz. ~ v - • 
1 527), Rozporządzeniu Ministra Spraw \Vewnętrznych z dnia @•· ~ G Andrze1·a Hi 7, m. 81 front. 

19 lipca 1928 roku o regulowaniu cen przetworów zbóż chle-
bo'\ ych, mięsa i jego przetworów oraz cegły (Dz. U. R. P. EJ!"""" ____ ..,.. ______ -:: , 
Nr. 87, poz. 761) Rozporządzeniu Wojewody Łódzkiego z dnia 11 k " .n. .11. ! Wypożyczam 1 
8 kwietnia 1929 roku, oraz na opinji Komisji Węglowej do K-e arz • Bli!nii;ys~a Z- I M - ,,an I o PRASZKI ER 
badania cen, wyrażonej na posiedzeniu w dniu 2 październi-1 J R· . o s E ~·1.· I " urna~e 9v10u l r. ' 
ka 1929 roku, podaję do wiadomości mieszkańcom m. Łodzi Tamże resztki. 
co następuje: . 8 Żeromskiego Nr. 29, m. 24 • ' - • ~ 

Uchwałą Magistratu Nr. 1051 z dnia 3 października 1929 l pop. of. parter, I powroc1, 
roku zostały wyznaczone następujące ceny maksymalne (naj- NAWROT 7 • • 
wyższe): I. P1zyjmuje od 10·1 I 3 • 7. • 

Na ~ęgiel za 100 kg. w de~~·~~~ I.:" Zakładv Slusarsko- Mechaniczne 
DLA SKŁADOW WĘGLOWYCH GRUPY „A. nr L Szisfmani BRACI KEDRZENSKRCH 

\Vęg1el gruby, kostka Nr. 1, kostka Nr. 2 zł. 6.60." I U 
1 11 

. W i. ·' liLllCA NOWA a2. ::-~-:- == 
D.LA SKŁADO,W WĘGLOWYCH GRUPY .i'B • . ,] ł . DO Wł.AŚCICIEU SAMOCHODtJW i MOTOCYKLISTÓW 

\li ~g1el gruby, kos.ka Nr. 1, kostka Nr. 2 zł. 6. ~O. " FOWROCll.. 

1 

Nlniejszem zawindamiamy P. p, że otworzyliśO:Y Zakłady do Cienell'~.! . 
DLA SKŁADOW WĘGLOWYCH GRUPY „C. z i e I 0 n a ,Ng E. · ~ nego remontu S;;;moch_odó':l" i M?tocykh oraz b~dowy karesor11, · 

Węgiel gruby, kostka Nr. 1, kostka Nr. 2 zł. 6.00. . ' · · posiadamy własne Clarac:e. W szelbe roboty będą wy.::onywane tylko 
• • DLA BUDEK WĘGLOWYCH . , , . ·~ ~El l prz~z 'specjalistów. solidnie, punktualni~, po ce n ach ~rzystęp~ych. ~ 
Węgiel gruby1 kostka Nr. 1, kostka Nr. 2 zł. 7.60. ~ !~~·--~ 

.. W myśl par. 10 zacytowane.go. :Vyżej. Rozporz<\dzen~a ---~G~~S9000HN09~.·~~MN~ 
Mm1str~ Spraw \Y/ ewnętrznych wmnt ządama. lub pob1erama I ~ . łl Lokale i mieszkania ił I 3 Nauka i wychowanie 8 
cen wyzszych od wyznaczonych będą ukaram przez władzę 1 ' ; ~ I 8 I 
aci~h;iistracyjną I in~tancji według art. 4 i 5 ~a~ytowanego I , I ~~eeeeoaeet® , 1®~1!'~~~~099~C•MN 
wyzeJ Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospohte1 aresztem · · ' I SKLEP \.J CiA „u 
lio 6 tygodni lub grzywną do 10.000 z~o-a:ych, o ile dany j! · 1 · kolonialny łąc:i:nie z mieszkanietu miesiąca i pod gwarancją wyklucza.-
czyn nie ul~ga surowemu ukaraniu w myśl innych us.ta w ,karnych. " (1 .Pok. z kuchnię) do odst~pienia, jącą wszelkie ryzyko, wyucza prak-

WyżeJ wyznaczone ceny maksymalne obow1ązu1ą na te- 1 • W1ad. Szara 8 (przy Rzgowskie!). tycznie na samodzielnego bu::haltera-
. Ł d · d d · t ł · 1075--6 bilansistę, rzeczozn. z wyższym wyk-reme m. o z1 o ma ~as ępneg<;> P? og· oszemu. . ~~eea~e~~ 1 ształceniem i kontro!. syndyk. prze· 
. u~ AGA; \Y/szystk1e przeds1ęb~orstw<1; ~ęglowe wmny ~' Kupno i spr:zed~ż te! WOLNE mysi. Kończącym świadectwa. In-

pos1adac cenmk maksymalny na węgiel poswiadczony przez ! ... „ ~ • mieszkania wskaże i przyfmnje Lobiś formacje: 7-9 wiec:i:ór. Piotrkowska 
Magistrat m. Łodzi: składy węglowe z bocznicami i bez ~~~~~.eeł>~ ! ul. Piotrkowska 110, 1086-6 183, I. p, 1092-6 
bocznic, zaliczone do grup „A", „B", „C" obowiązane są do SPRZEDAM I """'~""""'-~-_.,......,....,„_....,., __ ,,_,_ 
sprzed ·y w t<} po cenach wyznaczonych do poszczet<ólnych ·

1 
WYPOżVCZARt @•HMe~aHOfłDIDOOe$! az ęi; a, d d h k - kł d h rt lfG, pól domu w Aleksandrowie, Lutomier- żurnale M6d". T~m<&e resztki. że- 9 ..., 

~rup, począwszy o wuc orcy; s a y u owe orno- · ska 18, sklep; 4 mieszkania zaraz wol- i " k" g 29 m 24 pop. of. parter. Q Zagub dokumenty O 
ślaskich koncernów oraz Dąbrowieckich kopalń - począwszy ne. Wiatlomośl u dozorcy f.ódż, An- · roms ie 

0 
• ' 1085-8 ~ • J 

od- pięciu korcy węgla. drzeja 10. 1109 L,..~oo 
Łódź, dnia 4 października 1929 roku. . on:owIE_DNIE . . I ZA.GINĘLA 

• SPRZEDAM na 10teres 6-c10 poko1c;>we m1eszkan~e I . . - . 
Prezydenł m. Łcdz11 '. pół placu z jednem wolnem mieszka- · z wygodami natychmiast do_ oddanta I legitymac1a Nr. 4518 wydana .,,Pr~ez 

C ._ 6590 'llrlil!ilf! ~l~Cl"Mfriil ! niem w Nowym-Złotnie. Wiadomość : wiadomość Aleje ~ościusz~1 Nr. U. P. U. P. P. na nazwisko Ignacy ~~ig2 
• ł1 ~~· a.11!11!1'5.ii~ ""Ilf ~··.Zgierska 112. Bertholdowa. 1106x2 < m. 1 od gooz, 11-eJ do 16·eJ. 1105 my. 

nrepu11merat~ miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami 
Ir Ułlł IW wynosi w Lodzi zł. 5.60, za odnoszenie - 40 groszy; z prze

syłką pocztową w kraju - zł. 6.50; zagranicą - zł. 10.-. 
·~------~- . ---------·-~u1aa:1r:.u:.~....,.~----

Redakc!a i administracja Piotrkowska 106, Telefon centralny 199. Redakcja 
nocna i drukarnia Piotrkowska 86 telef. 799. Redakcja otwarta dzień i noc bez 

przerwy. Administracja od B do 20. Redaktor przyjmuje od 17-18. 

Redaktor i Wydawca: MARCELI SACHS. 

~~----~-----~------------~--------
O ł • Jednoszpaltowy milimcir wysokości w tekście (strona 5 3Zpalt} przed tekn g oszen1a. stem 50 groszy, w tekście 40 groszy, po tekście 25 groszy, ~an:czynowe 
i zaślubinowe ryczałtem - 10 złotych. Nekrologi do 50 wierszy po 25 gr., da 100 w1ers :1y po ~5 
groszy, ponad 100 wierszy po 45 groszy. Ogfoszenia zwyczajne po teltście (strona 10 SZ,1??-"r.) 
dwu i więcej szpaltowe za wiersz mi!lmetr. 10 groszy, jednoszpaltowe - 12 gro~zy z:i ~ll,1~·· 
śród drobnych 15 gr. za mllimeir jednoszpaltowy. Drobne - 15 groszy za wyra~ (na~mme1s~e 
1 zł. sa gr.) pounkiwanic pracy 10 gr. za wyraz (najmniejsze 1 zł.) Zamiejscowe drm:sze o 50 
proc., zagraniczne o 103 proc. Stałe ogłoszenia kin, teatrów, i lekarzy podług umowy. 




